Cena 3 kon. Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
| pod kierunkiem St. Książka, 


Wtorek, dnia 2 maja 1911 r. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową qua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 


= 
Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 

ki się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

ido 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz, 


Adres televraficzny: „Łódź Kurier” 


Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersz: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res. 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop.” Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50'kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy ub jego' miejsee 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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i nie pozostawała nigdy ani w związkach pokre- 
wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 
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PRALNIA 


A. Zelwerowicza, 
(Cegielniana Mè 63.) 


P ożrostz mix Lato FARG 


ASP nujących się VAN HOUTEN lub 


Niezbędny KREM i ELIKSIR 


utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo, i 
żądać wszędzie 
chemiczna  UVładysława P ITKI 


i iar biarnia Łódź, Piotrkowska 167 :: 


Jutro 
wiecz, 


Dziś 
wiecz. 


Już w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi= 
lejowany przez Króla Holender- 
skiego dekretem, jako wyna. 
$”lazca kakao w proszku, 
$ Ani jedna z osób lub firm, mia- 


VAN HAUTEN i sprzedających 
kakao w proszku, nie pozostaje 


oo ZEB ÓW | 


elefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


bratnie i tanio. 
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Czyżby upadek? 


Ogół nasz ma o narodzie niemieckim 
dwie opinje. Jedni patrzą nań, jako na 
zbiorowisko dusz lokajskich, bezkrytycz- 
nych sługusów kaisera i czeredy ota- 
czających go junkrów, którzy w wol- 
nych od rządów chwilacii oddaja się z 


C. J. van Jlonten 8 Zoon Weesp, Xolland 


Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. RONES, Warszawa, ulica Mokotowska N 73 
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Odrodzona Ewa 


Tajemnice Warszawy 


piette dedede de dedede dode Shot da dt dd de tet d 
Ostrzeżenie Ola konsumentów kakao „Van-jlouten!  : 


Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom. kakao starej firmy WAM HOUTEN zdobyło sobie 
Tak ogromne powodzcmie skłoniło pewne osoby bez skru= 
pułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub podobne nazwiska, 
ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych. etykietami podobnemi 
naogół do etykiet nrawdziwego kakao Van Houten a to. celem wprowadzenia w błąd publiczności 

Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich w łasnym interesie: przy kupowaniu kakao powinni 
odrzucać naśladownictwo w rodzaju M, van HAUTEN & Go. (z dwoma Iwami) lub J, 6. van HOUTEN & Go (z globu- 
sem i filiżanką) i t p a żądać wyłącznie prawdziwe kakao Wan Houten, zwracając uwagę na firmę: 


C. J. Van-J(outen 8 Zoon, Weesp Folland 


i na niżej podaną markę fatryczną z podpisem: 


KURT NUR REINEN SEONCHER CADAQ OE 
STEK MUAUITAT UNO-YOLEES CEMICHTŻU PAGNALI 


rara Ey 


RIRIA RRRA 


lubością zaspakajaniu nienaturalnych, 
zwyrodniałych popędów; widzą w niem- 
cach naród, który przeżył już okres roz- 
woju i niewieścieje oraz nikczemnieje 
na łabędzim puchu zawrotnego powo- 
dzenia; pogrzebał dawno w pamięci 
swoich wielkich, a za błaznów nie za 
nauczycieli uważa małych ich następ- 
ców; zerwał z tradycyjną solidnością w 
przemyśle i handlu i popadł w chaos 
krótkometowego geszefciarstwa; prze- 
mysł, którym się dotąd jeszcze chlubi, 
to kolos na glinianych nogach tande- 
ciarskiego wykonania, reklamy i inercji 
popylu, wysoki ton wszechświatowego 
powodzenia handlu niemieckiego trzyma 
się ledwie-ledwie na mocno naciągniętej 
strunie kredytu, Jedna wojna, nawet 
zwycięska, byle dłużej trwająca, wstirząś- 
nie tak dalece tem mocąrstwem, że z po- 
tęgi jego tyiko autorytet militarny ZO- 
stanie, w razie przegranej zaś Niemcy 
staną się cmentarzem... 

Zgoła odmiennie brzmi opiaja dru- 
Dwa atuty fundamentalne widzi Ona 
germanskiej; 


ga. 
w dłoniach państwowości 


Na rzecz 
W. Gurynowicza,. 


-= 


Benefis — — 
M. Rydzewskiego 


mrówczą pracowitość i karność bezv 
przykładną. Obiedwie te cechy, wzięte 
razem, stanowią, że Niemcom, jako pań< 
stwu, daleko jeszcze do kresu powo» 
dzenia; przeciwnie rozkwit władztwa Ho- 
henzollernów dopiero się rozpoczął. 
Wojna z Anglja, nieunikniona prędzej 
czy później, a niewątpliwie zwycięzka, 
będzie dopiero tym stopniem, na który 
wstąpiwszy, Niemcy ujrzą Świat cały u 
swoich stóp. 

Opinje te, krańcowo sprzeczne ze 
sobą, są jednako powierzchowne i z 
przedmiotowością sądu niewiele mają 
wspólnego. Wróżby tego rodzaju wy- 
magają zawsze ścisłych danych, prócz 
spostrzeżeń i obserwacji doraźnych a 
płytkich. Sprawozdania izb handlowych 
i przemysłowych, rządowe dane statys- 
tyczne (być może, tendecyjne) nie świad- 
czą wcale, by cośkolwiek na gorsze w 
państwie bojaźni Bożej się zmieniśo, 
brzmią one naogół bardzo optymi- 
stycznie, 

Ale jest jedna dziedzina, wchodzą- 
ca w zakres studjów badaczy nieurzędo - 
wych, która rzuca pewne Światło, jeśli 
już nie na przyszłość to przynajmniej 
na teraźniejszość państwa. Dziedziną tą 
jest życie umysłowe jego obywateli. 

Wszyscy znawcy Niemiec współ: 
czesnych wielce niepochlebnie odzywają 
się o aspiracjach zarówno warstw wyż= 
szych jak i mas szerokich. Co warta 
jest szczytowa nauka niemiecka, wiemy 
z odznaczeń i łask monarszych, spły 
wających na urzędowego magistra hi- 
storji niemieckiej, prof. Bernhardta, uz- 
nanego przez naukę niezależną za kom: 
pletnego nieuka. Wiemy o patentach za 
pieniądze... 

Ale stokroć ważniejszem dla nas 
jest zagadnienie: Co niemcy czytają? 

A więc największe powodzenie ma- 
ją w Niemczech wszelkie możliwe i nie- 
możliwe erotyczne, pornograficzne i wo- 
góle o drastycznej treści romanse, Wy - 
starczy stanąć przed oknem pierwszej 
lepszej księgarni berlińskiej (a i niektó 
rych łódzkich) i przyjrzeć się tytułom 
wystawionych nowości, aby nabrać prze- 
konania o niesłychanie wysokim stop 
niu praktyczności aul0- 
rów niemieckich, na inających swoje pió 
ro do podniecena uajniższych instynk- 


(ów w czytającym tłumie. 


Lęcz posłuchajmy, co w tej sprawie 
mówi jeden z osiadłych w Berlinie ko- 
respondentów: 

W księgarniach niemieckich — pisze 
on—bryluje niesłychanie bogata literatu- 
ra uliczna, t. zw. „Schundliteratur*, Wśród 
tej zaś pierwsze miejsce zajmują „powie- 
ści" osław onego IKarola Maya, Ten May 
w jednej swojej powieści „Pogoń dus 
okoła ziemi“ zamordował ni mniej ni 
więcej, tylko 2,293 osoby. 


Mała stalystyka. Z tej ogromnej 
liczby 1,600 było zastrzelonych, 240 o- 
skalpowanych, 219 olrutych, 130 zaszty- 
letowanych, 61 pięścią zabitych, 16 do 
wody wrzuconych, 8 głodową -śmiercią 
zmarłych, 4 powieszonych, resztą zaś 
szczurom lub krokodylem nu żer pom 
rzucona, żywcem zagrzebana, oślepiona 
it d. Oprócz tego w lej samej cieka- 
wej powieści aż się rol od najrozmalte 
szych kradzieży, rabunków, samobójstw 
i krzywoprzysięstw. Wszysiką to na 2,612 
stronicach, a zatem na każdej stronie 
mamy świeżą zbrodnię. 


Pozostawniy wszakże na boku Ka- 
rola Maya i jego dzieła, a przyjrzyjmy 
się innym praktycznym pisarzom nie- 
mieckim. Taki np. Martin. Kiedy tylko 
hrabia Zeppelin zaczął być modny wraz 
z swym cygarowatym balonem, już p. 
Martin zasiadł do pisania praktyczno- 
fantastycznej powieści i przy pomocy 
ilotyli „Zeppelinów* pod dowództwem 
cesarza Wilhelma Il, zawojował olbrzy- 
mi kawał Świata od Berlina aż do Bag- 
(dadu. 

Zbliżonym do p. Martina typem, są 
autorowie różnych polityczno-sensacyj= 
nych powieści, dziejących się współcze- 
śnie, albo w przyszłości, ogromnie aktu- 
talnych i bezdennie głupich, jak większa 
Część t. zw. „romansów polskich“. Po- 
wieści te, czy też proste opowiadania, 
wreszcie zmyślone pamiętniki, powstają 
na tle każdego ważniejszego zdarzenia 
ipolitycznego, bez względu na to, czy to 
jest sprawa Dreyfusa, czy też debaty nad 
legjónem zagranicznym we francuskiej 
izbie depulowanych. Praktyczni autoro= 
wie niemieccy piszą w lej chwili, mają 
bowiem w sobie coś z amerykanów i 
coś z komiwojażerów, pracujących raz 
w konfekcji męskiej, raz znów w czere 
nidle na buty, lub automatycznych zam 
palaczach. 

Niedawno na tem miejscu pisaliśmy 
o rozwielmożnieniu się u nas literatury 
szerlokowskiej; ale na pochwałę naszą 
zapisać možna, że piśmiennictwo nasze 
tem się nie ogranicza, I to jest dowodem 
naszej niepraktyczności, 


Czy jednak na polu, zasianem gęe 
sto podobnymi chwastami, może wyrość 
prawdziwa poezja lub prawdziwa beles 
trystyka? Najżarliwszy obrońca niemczy- 
zny nie mógłby z czystem sumieniem 
wynaleźć nazwiska współczesnego auto- 
ta niemieckiego, Które dałoby się posta- 
wić obok naszego Sienkiewicza, Prusa, 
Zeromskiego, Tetmajera, Daniłowskiego, 
Zuławskiego i innych. A poec? 1 tych 
zabił w Niemczech ów fatalny zmysł 
praktyczności, każący im wypisywać kar- 
melkowate, żadną ideą nie zabarwione, 
ale zato zawsze da okoliczności dosto- 
sowane wierszyki, drukowane w pismach 
pierwszorzędnych. Aktualność I polowa» 
nie na gust większości czytelników po- 
płaca tylko na krótką mete | konieczne 
jest może w dzieniikarsiwie dzisiejszem, 
Wieratura zas pod ich dolknięcięin 
leje 1 wykosziawia SiĘ zupełiię, 
są tego jaskrawymi pizykładerńm. 

I znowu 
wyroki, 
lenie s 
padku. Czy mia! 


küt- 
Niemcy 
kios pośpiesznie ieru'ący 
$IWiefuż ib, Hiewątiliwie pochiy= 
g Niemiec s; ółceęsiych do u- 
yy słuszaośc? 

Nie chcemy wzorem owego ktosia 
wydawać sądu na zasadzie jednego ar- 
gumentu; Wszelako stwierdzić z calą pe- 
wnością możemy, że © rozwoju i roze 
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KURJER ŁODZKI 


czone 


zoi dygnitarzy, samą zaś sprawę poleca się 
świadczą. A.B Opatrzności Boskiej, 
rę" „Mieszkanie, które w budżecie do- 


Drożyzna 
mieszkaniowa. 


1. 


Niewielkich rozmiarów dziełko pod 
powyższym tytułem zjawia się u nas 
niezwykle na czasie. 

IKwestja mieszkaniowa, a raczej dro- 
żyzna mieszkaniowa — jest obecnie tak 
palącą bolączką społeczną, że „nad roz- 
wiązaniem, jej mozalą się nie od dziś i 


nie od wczoraj ministerją, samorządy 
miejskie, uczeni, teoretycy i ekonomij- 
ści — powiada autor. 

Tak jest w istocie — lecz u nas 
CÓŻ na tep polu zdziałano. 2 wyjąt= 
kiem Kilku, stosunkowo nielicznych 
kooperaiyw, mających na celu budowę 


domów dla swych członków w Wilnie i 
w Warszawie, do tej pory zawiążaiie Zos 
stały tylko dwa stowarzyszenia © po» 
ważniejszym zakresie u nas w Łodzi: 
jedno pod nazwą „Nasz dach* i drugie, 
niedawno zutwięrdzone—,„Oranit*, Prócz 
tego ma podobno powstać wkrótce 
trzecie tego rodzaju stowarzyszenie, Orga- 
mzowanę przez społeęczenstwo żydow= 
SKIE. 

Jesteśmy zdania, iż zamiast krótkie” 
go sprawozdania z dziełka p. Raubala, 
najkorzystniej dla szerszego ogółu bę- 
dzie, jeśli z broszury tej przyłoczymy 
ważniejsze urywki, tym zaś, klórzy szczę« 


rzę i gorąco interesują się drożyzną 
mieszkaniową i środkami  zaradczytni 
przeciwko miej, polecamy nabycie nie- 


zwykle pożytecznej pracy autora. 

„Słyszymy bezustannie — mówi p. 
Raubal —= narzekania na brak mieszkań, 
na wygórowane ceny i na ciągłe pod- 
wyższanie komornego, — a tymczasem 
kwestją mieszkaniowa wisi ciągię nad 
giowami naszych obywateli, jak miecz 
Damoklesa, — i nie widać wcale akcji 
ratunkowej. 


„A przecież kwestja mieszkaniowa 
nie jest kwestją prywatną, której roz- 
strzygnięcie może być lub powinno być 
pozosiawione swobodnej inicjatywie jed- 
nostki, — jest to kwestja społeczna, 
mająca doniosłość i ziaczenie dla ca- 
łego społeczeństwa. Dach nad głową 
należy do szeregu tych potrzeb Życio- 
wych, których żadną miarą nie można 
sobie wyperswadować, 

„Drożyzna mieszkaniowa jest praw 
dziwą bolączką dla tych, którzy Iwią 
część swych zarobków muszą bezpo- 
wrotnie oddawać za dach nad głową, nie 
otrzymując wzainian tego, czego wyma- 
ga hygjena i najskromniejsza wygoda.— 
Nie będziemy chyba dalecy od prawdy, 
gdy powiemy, że kwesija mieszkaniowa 
ima dla każdego człowieka takież znacze- 
nie i takąż doniosłość, jak i kwestja 
chleba. 

„Mieszkanie zdrowe tak samo jest 
potrzebne, jak i zdrowy pokarm, Miesz- 
kanie nieraz nawet ważniejszą odgrywa 
rolę w życiu człowieka, niż inne czynni: 
ki bytu, — gdyż w mieszkaniu człowiek 
spędza większą część swego życią, — 
Nic też dziwnego, że dziś kwestja miesz- 
kaniowa stała się w całej Europie ha- 
Slem, podjętemń na szerszą skalę zarów= 
no przez literaturę naukową, jak i przez 
czyuiiki decydujące, — przez władzę. 

„Hasło fo streszcza się w żądaniu, 
żeby każdy obywatel znalazł mieszkanie, 
odpowiednie do jego dochodów i do 
jego polrzeb i żeby największy nawet 
nędzarz mogł znaleźć dla Siebie schro- 
nienie zdrowe i tanie, 


„Dla rozwiązania kwestji mieszka- 
niowej uformowały się u nas towarzy- 
stwa gospodarzy domów i związki ioka- 
torów, — ale pomimo to kwestja miesz- 
kaniowa nie posunęła się ani o jeden 
krok naprzód. 

„Siusznie mówi Rusticuz, 
bodaj społeczeństwu, 
r powierzchowi! 


że niema 
kló,eby lak słabo 
'olęczeństwo poul- 
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słde, uświaduniału :0d.€ realne warunki 
bytu i w kióreui wszeęłkie bardziej skom- 
plikowane Objawy życia społecznego 
prześlizg by się po jego duszy be 


sladu, nie A /ŁOStAWiA, 4c zadrięgo trwal- 
szęgo wrażenia! 

„źadwiązuią się spółki, towarzystwa, 
majacę ha coil» zaradzić brakowi umiitsz- 


kwicie państwa niemieckiego przyto» 
wyżej szczegóły bynajmniej nie 


— 2 maja 1910 r. 


kań, — ale, jak 
się wszystko na wyborze prezesa i t. p, 


inowym, powinno 
jedną ósmą, 


zajmować 


zwykłe u nas, kończy 


pozycię 
jedną siódmą dochodu, — 
zabiera obecnie jedną piątą, jedną czwar- 
tą, a często i jedną trzecią dochodu lub 


stwowej. 


zarobku, — oczywiście kosztem innych, 
niezaspokojonych potrzeb kulturalnych, 
„IĆwestja mieszkaniowa, choć jest 


starą jak świat, — stała się aktualną do- 
w ostatnich czasach z powodu 


piero 
niezwykle szybkiego 


rozrostu i przelud= 
nienia miast, 


„Najgłówniejszą przyczyną tego zja- 
wiska jest niewątpliwie rozwój wielkiego 
przemysłu fabrycznego, który zagarnął 
całkowitą niemal wytwórczość i skupia- 
jąc się w większych środowiskach, przy- 
ciągał ku nim rok rocznie tysiące žąd» 
nych pracy rąk roboczych. 

Jan Garlikowski. 


lani taj fa abryoznych, 


(Kor. 0 „Kur. Łódzk.), 
Moskwa, 29 kwietnia, 


Zjazdy działaczy społecznych obser= 
wowane są w Rosji stale z jawną po: 
dejrzliwością. W państwie, gdzie  dzią- 
łalność kulturalna jest zaledwie tolero- 
wana, gdzie każdy przejaw inicjatywy 
społecznej daje powód do zastosowania 
środków „przeciwdziałania* — natural» 
nem się staję, że zjazdy licznych pra- 
cowników kuliuralnych i społecznych 
robią wrażenie „niebezpiecznych“ zgro 
imadzeń, i źe czynny w nich udział staję 
się stopniowo aktem poświęcenia, samo- 
oliarności. Dowodem tego są zja4dy 
ostatnie, szczepólniej zaś le, CO poSwię- 
cone kwestjom znączenią socjalnego, 
narażały na przykre powikłanią niektó- 
rych uczestników, 


Na zjeździe rzemieślniczym np. 
zwołanym w styczniu b.'r., panował 
przez cały czas obrad jakiś nastrój 
trwożliwy z powodu grożącego wielu 
jego członkom wysłania ze stolicy, z 
początku pod pretekstem braku prawa, 
zamieszkiwania, a potem pod  innemi 
pozorami, których nigdy nie zbywa. 

Nigdy ;ednak i żaden 4 dotychcza- 
sowych zjazdów nie odbywał się w tak 
przygnębiających warunkach i  okolicz- 
nościach jak zasiadający obecnie w Mos- 
kwie zjazd działaczy z dziędziny medy= 
cyny fabrycziej, 


W zjeździe tym miało brać udział 
wielu przedstawicieli legalnych stowa- 
rzyszeń zawodowych. Udział przedstaw 
wicieli robotników, jago strony bezpo- 
średnio zainteresowanej temi środkami 
i zmianami, nad któremi obradować 
mieli Gziałacze hygieny, i medycyny fá- 
brycznej, był oczywiście bardzo pożąda- 
ny, mimo to jednak nie dało go się 
urzeczywistnić, 

Przybyli na zjazd delegaci robotni- 
ków, dostali się zamiast do „Białej sali“ 
hotelu moskiewskiego, ao miejsc are- 
sziu, a pozostała na wolności grupa 
tych delegatów, uznała, że wobec losu, 
jaki spotkał większość ich kolegów, nie 
mogą brać udziału w pracach zjazdu, 


Usunięcie robotników ze zjazdu, po- 
świąconego sprawom bytu robotniczego 
i prawodawstwa socjalnego, było oczy= 
wiście dia zjazdu ciosem bardzo poważ- 
nym. Oświadczył to wyrażuie i szczerze 
prezes zjazdu, skłaniając pozostałą gru- 
pę delegatów robotniczych do pozosta- 
nia. „Udział wasz—mówił prezes—jest 
bardzo cenny; szkodliwą będzie dla pra- 
cy zjazdu wasza nieobecność“. 


Wynikająca z nieobecności delega- 
tów robotniczych szkoda ma, naturalnie, 
w danym wypadku i moralne znaczenie, 
Zredukuje ona do pewnego stopnia war- 
tość prac zjazdu, odbierze im to znacze- 
nie i powagę, jakie mieć mogły w zain- 
teresowaniych sferach społęcznych. 

Mimo najszerszej wa warun- 
ków bytu robotniczego i fabrycznego 
przez lekarzy rodach. głos samych 
robolmikó w, ich wSKazÓWK | i wnioski, 
ich iuformacje taktyczne mogły być ceñ- 
nym i ważnym malerjaiem dla decyzji i 
rezolucji zjazdu. 


W rezultacie podkopano tu zasad - 
nicze znaczenie danego zjazdu, mającego 
na celu wyjaśnienie i opracowanie wa: 


Bunty 
gólniej w 


dawnej, z przed czasów reformy Ę 


ne oraz przeciwdziałafiie 
starć socjalnych. 
zadanie to jest tąk ważnem í taki 
zrozumiałem dla rozsądnej polityki 


Wyp adek ten, to tylko nowy 
w wewiiętrzńem życiu społęczne 
lecz epizod charakterystyczny i, byf 
żę, bogaty w następstwa, 


St, 


bunty głodu w Pergi 


oct w Persji, 


Tabrysie — 


gdzie panował jeszcze 


oparty na zasadach wschodniego © 


lutyzmu. 


Sprzędajni słudzy rządu szach 
trzymawszy za określoną opłatę 
którąkolwiek prówincją, nie interes 
się zupełnie dobrobytem ludność 
miętali o tem tylko, aby zebrać ją 
większą sumę podatków 1 zadow 
skarb szacha i chciwość wi 
gospodarki były J 


niemi 
Rezultatem 
głodowe. 


Pomimo niskiego stopnia kulli 
braku udoskonalonych przyrządów 
nieurodzaj 
skiem bardzo rzadkiem, jeśli nie bę 
my brali pod uwagę ostatnich lat ki 
rewolucyjny zakłócił piš 
dłowy bieg życia państwowego. A 
nak bunty .głodowe w Persji powtań 


niczych 


gdy ruch 


tej 


jest 


się coraz częściej. 


Powodem 


nie rzucają na rynek, 


ceny. 


wien czas głośni 
obywatele 
jednemu z takich musztechidów podj 
siono przed dziesięcioma laty agita 
Która doprowadziła w Tabrysie do 
tylko 


więksi 


iu, 1 
miejscowej 


Nabywcami takimi byli przez 
musztechidzi tabrýi 
siamscy, 


interwencja 


uchromła go Od SKWĄ 


rozprawy ludowej. 


Lecz 


wej. 


Bunt zbożowy w. Tabrysie zdań 
się i przed trzema laty, 
piec miejscowy 


my ludności, 


kwestją zbożową 


sprzedaży 


Kupiec jeduak, 


dabilskicgo, 


mieszkaniu, a gospodarza 
Top-chana, 


plac 
wano. 


W obawie 


Kasima 


wych 


l 


ten 


żądając aby 


rozgromił 


gdzie 


przelewem krwi. 


To też uregulowanie kwestji zbó 
wej w Persji powinno się stać jednyń 
pierwszych obowiązków nowego 
perskiego, który przez wydanie nowi 
praw uchronić może ludność przed d 
ploatację kupców i obywateli; 


nych już na 


— buniy 


krzywdzie 


systematyCzalie, 
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O Zeńska 


bryczna, 
dzie 


lekarzy 


ank 


Na wsze 
iabrycznych 


świeżo poruszono sprawę 


ALIaoCyczneL. 


A zdawałoby 


tych buntów głodow 
jest eksploatowanie włościan przez ó 
wateli chińskich — chanów-beków, 
rzy zakupują ogromne ilości zbożą 
pełniają niem swe śpichlerze, 


wypadak 
rządu do uregulowania kwesti zig 


gdy znany i 
Mirza Kasım Ardabil 
skupiwszy zapasy zboża, podniósł ca 
skutkiem czego podrożały znacznie 
dukty żywnościowe. Na rynkach 

cach Tabrysu zbierały się wówczas W 


i uregulowaniem G 
chleba, Wysłano równieź deputację | 
Mirzy Kasima Ardabilskiego z żądaię 
zboża po dostępnej cë 
wierząc w poparcie f 
du, odmówił kategorycznie. PrzewQ 
ruchu narodowego skorzystali z tej % 
sobności aby rozpocząć agitację, {i 
ciw obywatelom. 
wdarł się do domu Mirzy 


L w rezultacie, 


rozszerzenia się t 
buntu rząd polecił otworzyć śpichię 
Ardabilskiego i, wydać ludn 
zboże, oczywiście po najniższej ceni 

Taka jest historja buntów gł 
w Persji, kończących się zawa 


nędzarzy. 
zaś rząd perski nie zajmie się tą Spr 
uiodowe powtarzać su; ug 


HG» 


1er eere 


inspekcja 

chrosy(skiem zi 
Mosk r 
utworzenia” 
Rosji, na wzór Niemięc, żeńskiej insp 
TURKÓW. łasodzących. konliisiy społęczezzł 


A | 
ją 


Pytliko 


TE 


ag 
pozoi 


to 


surowy ý 


w Persji z 


a naş 


biorąc wysg 


Przeci 


administi 


nie ski 


= 


2 ma ma tn ty == 


-- INP? 


i 


E 


rząd zajął 


Kasima - 


wszystko” 


wywioókł 
go złyn 


Fa 


Zd0ż43 


F 


Derw- sz 


t 


w 


Zadanie jest o tyle ułatwione, iż 
kobiet dziś jest już sporo osób z 
ształceniem wyższem.  Postanowio- 
Więc niezwłocznie otworzyć kursy 
„ m przygotowania kandydatek. na sta- 
sko inspektorek tabrycznych. 

Na kursach tych będą wykładane, 
ena przemysłowa, prawodawstwo 
, fycznei praktyczne obznajmienie z ua 
<szeniami technicznemi, służącemi ce- 
jochrony pracy. 


fijeny rewolucji. 


Władze wojskowe austrjackie are- 
jwały szajkę potworów: Josla i Lej- 
= Jweissmanów i Wolfa Steinberga, po- 
£ sających pod zarzutem szpiegostwa 
"Jskowego, wydawania przestępców i 
| gmdlu żywym towarem. 
Władze te — jak donoszą ze Lwo- 
p jod dłuższego czasu zwracały uwagę 
d fsilną „komunikację“ między miejsco- 
n ciami Okopy i Kozaczowka w Gali- 
a Kamieńcem Podolskim, obserwując 
izine Weissmanów i Steinberga. Nie 
vato wątpliwości, że Weissmanowie i 
inbergowie pozostają w stosunkach z 
, Bdzami rosyjskiemi,, trudno jednak 
lo znaleźć coś uchwytnego, szajka 
wiem działała z nadzwyczajnym spry= 
, a ponadto, posiadając grube pie- 
dze i osobiste wpływy, zdołała ster- 
ryzować całą okolicę, 


Nieostrożność szpiegów, rozzuchwa- 
nych skutecznie wywieranym terrorem, 
rzy poza słupami granicznymi czuli 
zupełnie bezpiecznymi i, znalazłszy 
tam, nie kryli się ze swym procede- 
m, dała władzom możność stwierdze- 

że szajka uprawia stale szpiegostwo 
jjskowe, dostarczając władzom rosyj- 
im planów i innych tajnych dokumen- 

wojskowych. Zdołano ich przy- 
ycić niemal na gorącym uczynku, 


Wszelako dochodzenia początkowe 
trafiły na ogromne trudności. Rwały 
"one ustawicznie i było widoczne, że 
eciwdziałano im Środkami skuteczny- 
i Dopiero przy śledztwie, prowadzo- 
m przez sąd lwowski, okazała się 
iła ohydna robota szajki. 

Stała ona na żołdzie obcym i mia- 
na celu wydawanie w ręce państwa 

ściennego przestępców politycznych, 
fzychodziłóo jej to tem łatwiej, że szaj- 
a trudniła się zawodowo przemycaniem 
Mzi za granicę bez paszportów, 
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Łotrostwo szajki nie miało granic. 
Kiedy brakło osób, co do których pe- 
wne było, że stanowią dla władz rosyj- 
skich łup pożądany, szajka, aby uzyskać 
„pogłówne”, fabrykowała przestępców 
politycznych w ten sposób, że ludziom, 
którzy oddali się jej w zauianiu, do pa- 
kunków, jakie z reguły przed przemy- 
caniem znajdowały się w jej przecho- 
waniu, podrzucała broszury, pisma re- 
wołucyjne i broń, denuncjując następnie 
te osoby żandarmerji rosyjskiej, jako 
niebezpiecznych rewolucjonistów. 


Liczba ofiar szajki nie da się usta- 
lié. W każdym razie wiadomo, że jest 
ogromna, a nie brak i takich, które żym 
ciem przypłaciłyby swe zaufanie do 
niej. 

Dotychczas kilka takich faktów jest 
już ustalonych. 

l tak dnia 17 kwietnia 1910 roku 
zgłosiło się do niej trzech emigrantów 
socjalistów, których szajka zobowiązała 
się przemycić za kordon, Przemycenia 
dokonał z polecenia szajki włościanin 
Prokop Łysaczuk, któremu Leib Weiss- 
man zapłaci za to 3 ruble, wyznacza- 
jąc godzinę, © której miał przewieźć e- 
migrantów, 


Zaledwie emigranci wyruszyli, spo: 
strzeżono tajemnicze znaki, dawane z 
z domu Weissmanów, stojącego w po- 
bliżu rzeki. Mianowicie trzykrotnie po- 
dniesiono i spuszczono Światło w oknię 
Gdy emigranci byli na środku rzeki, 
wyskoczyli z ukrycia rosyjscy żołnierze, 
Jeden z emigrantów został ciężko zra- 
niony, jeden zdołał uciec na stronę ali= 
strjacką, a jednego żołnierze rosyjscy 
schwytali. Człowiek ten został skazany 
na śmierć, 

W sierpniu tego samego roku szaj- 
ka przemyciła przez granicę kilku emi- 
grantów, ludzi zupełnie spokojnych, nie 
biorących udziału w żadnym ruchu po- 
litycznym. a przedostawali się tą drogą 
do Rosji tylko z powodu braku pasz- 
portów. U wszystkich tych emigrantów 
po przytrzymaniu ich przez władze ro- 
syjskie, znałeziono ukryte w kuierkach 
broszury rewolucyjne i rewolwery. Za- 
znaczyć należy, że kuferki te były por 
przednio w przechowaniu szajki. 

Faktów takich było więcej, Osoby 
które zorjentowały się w łotrowskiej ro- 
bocie, szajka biła. Poza tem prowadzi- 
ła handel żywym towarem, 

Sledztwo prowadzi sędzia lwowski 
N, Zagóralski. Josel i Leib Weissma- 
nowie są obywatelami austrjackiemi; 
Wolf Steinberg pochodzi z Kisżyniowa 


Z) Z A Z 


i schronił się do Galicji przed pogro- 
mami; Steinberg przez pewien czas ba- 
wił w Prusach, skąd go wydalono. 


ZE STRON DALSZYCH, 


A Weisman o sobie. 

Współpracownik gazety „Birżewyja 
Wied.* mówił w tych dniach z Wejs- 
manem, który zamieszkał w Petersbur- 
gu, w hotelu „Paryż“, 

„Jak pan widzisz — mówił Wejs- 
man — pogłoski o aresztowaniu mnie 
są znacznie przesadzone. Przybyłem tu 
w sprawach handlowych i na aresz nie 
zanosi się wcale. 

Artykuły podawane o mojej osobie 
przez rozmaite pisma, zawierają niewiel- 
ką dozę prawdy, Prawdą jest tylko, że 
warszawska izba sądowa skazała mnie 
na rok i cztery miesiące więzienia za (0, 
że dzięki wrogom, uznano mnie winnym 
uwolnienia za łapówkę niejakiego Zym- 
melimana, oskarżonego © zakupienie 
kradzionych papierów procentowych. 


Sąd wydał swój wyrok, bezcelowe 
więc będzie moje usprawiedliwianie się. 
Mam nadzieję, że drogą łaski Monarszej 
pozyskam złagodzenie wyroku. Wypa- 
dek z Zymmeimanem zdarzył się w 1904 
roku i od tego czasu nie służę w de- 
pariamencie policji, lecz zajmuję się 
sprzedażą drzewa na IKaukazie, w Wied- 
niu i w Paryża, 


Nie pojmuję kto uważał za potrzeb- 
ne dla siebie przypiątać do mnie Maj- 
mona, zdrajcę paryskiego, oskarżonego 
o kradzież dokumentów sekretnych. Nie 
znałem nigdy żadnego Majmona io 
sprawie jego wiem to tylko, co czyta- 
łem w gazetach. Równie niesłusznie o- 
pisują dzienniki moją działalność na 
półwyspie Bałkańskim. Z Bułgacji wy- 
słany zostałem wraz z innymi rosjanz- 
mi po zmianie ustroju. Potem jeszcze 
służyłem tam przez cztery lata w de- 
partamencie policji — a więc nie speł- 
niłem żadnego przestępstwa. Qano mi 
teraz dwadzieścia dni czasu na uregulo- 
wanie swych spraw. 

Jeśli nie otrzymam 
trzeba się będzie poddać 
siedzieć karę", 

A Śmierć głodowa milje- 
nerki, 

W Moskwie zmarła przed kilku dnia- 
mi śmiercią głodową miljonerka, księż- 
na Szachowska. 


ułaskawienia, 
losowi i od- 


Zmarła pozostawiła nadto domy 


Zmarła w ciągu ostatnich 20 lat pę: 
dziła życie pustelnicy w wielkim domu 
swoim, w którym dla siebie zajmowała 
tylko dwa pokoje, Pokoi tych przez 
cały czas ten ani razu nie opuściła, Słua 
żącej, która ją obsługiwała, nie wpusz- 
czała ani na krok do mieszkania swego, 
a pieniądze na jedzenie podawała je; 
przez szparę-w drzwiach, Pokoje nie 
były nigdy ani wietrzone, ani uprząa 
tane. 

Pewnego razu gubernator moskiew. 
ski dostać się chciał do mieszkania księż- 
nej, ażeby przekonać się osobiście, czy 
jeszcze żyje. Nie wpuściła go jednak i 
oświadczyła mu przez zamknięte drzwi, 
że gdyby jakikolwiek mężczyzna znalazł 
się w jej mieszkaniu, życie sobie odbiea 
rze, Gubernator zaniechał zamiaru swe- 
go i mianował opiekunką chorej umy- 
słowo księżnej hrabinę Tołstojową, 

Na kilka dni przed śmiercią księżna 
przestała dzwonić na służącę swoją. 
Gdy wyłamano drzwi, przedstawił się 
obecnym obraz strasznego niechlujstwa. 
Księżna leżała w łachmanach na gołym 
tapczanie. 

Podarta na strzępy koszula pokry - 
wała wychudłe ciało słynnej niegdyś 
piękności, która na krótko przed dniem, 
wyznaczonym na Ślub, strąciła w za: 
gadkowy sposób narzeczonego, szykow- 
nego oficera gwardji. 

Sekcja stwierdziła, że śmierć księż- 
nej nastąpiła skutkiem paraliżu serca; 
Zołądek był całkiem pusty. 

Pod tapczanem znaleziono zawinięe 
te w strzępach milijon rubli gotówką. 
i ma” 
jątek ziemski. 

A Z miłości dla... kota. 


W jednym z domów przy ulicy Sie- 
mienowskiej w Petersburgu, mieszkała 
na 5 piętrze nauczycielka Biełacka, wła- 
ścicielka gorąco kochanego kota. W, 
tych dniach, kot, siedząc na parapecie, 
okna, spostrzegł przelatującego gołębia 
i rzucił się za nim. Upadek z 5 piętra 
był Śmiertelny. Bielacka była Świadkiem 
nieszczęśliwego zdarzenia. Nie chciała 
też przeżyć ukochanego kota i wysko- 
czyła za nim na bruk. Smierć nastąpiła 
prawie momentalnie, gdyż nieszczęśliwą 
kobietę podniesiono z pękniętą czaszkę 
i rozbitą piersią. 

A Ciekawa sprawa. 

Na kolei Śśrodkowo-aziatyckiej, / w 
pobliży Aschabadu dokonano przed; 2) 
mniej więcej laty śmiałego nazadu*na ^ 
pociąg. przyczem z wagonu pocztowe= 
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jwan Bunin. 
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'— Lecz pamiętaj: jak się zaczytasz — to 

diedorachujesz się w kieszeni! — rzekł pos 
ząsnąwszy głową 1 poruszywszy końcem 
ist Tichon Iljicz. — Zresztą daruj, to nie ną- 
sze rzecz. 
Í? — No. ja myślę inaczej, — odparł Kuż- 
ha. — Ja mój bracie, — jakby to ci powie- 
lzieć? — jestem typem rosyjskim osobliwego 
odzaju : 

— Pamiętaj, że i ja jestem Rosjaninem, — 
ucił Tichon Ikicz. 

— Tak ale ińnym. Nie chcę powiedzieć 
le ¿estem lepszy od ciebie, tylko — inny 
y jak widzę, szczycisz się tem, żeś Rosjanin, 
imme bracie daleko do Słowianofila, Nie 
hcę się szeroko rozwodzić, powiem tylko: 
la miłość Boga nic nie szczyście się, żeś- 
je — Ros anie! Naród z nas dziki, ospały i 
hwiejny. Ni dla Boga z nas świeca ni dla 
zarta pogrzebacz. Lecz pomówimy jeszcze 
Iten we właściwym czasie. Tichon [Iljicz 
achimurzywszy się, zaczął bębnić palcami po 
iole. 

— Tak, to prawda — wyrzekł i powoli 
lapelnił kieliszek. Dziki naród. 
powiedzieć, że 


— Tak jeste Mogę dużo 


nawłóczyłemi się po świecie, — no i co? — ta- 
kich gnuśnych i nudnych typów nie spotkałem 
nigdzie. A ten, co nie jest gnuśny,—rz ekł Kuż- 
ma i spojrzał z ukosa na brata — temu brak 
rozumu, Rwie, kręci sobie gniazdo, lecz czy 
jest w tem sens? 

— Jakto — ezy jest w tem sens? — zapy- 
at Tichon lIijic z. 

— Widzisz, 
także z sensem. Uwije i będę żył po 
Widzisz na tem polega sprawa. 

I Kuźma postukał sobie palcami w piersi 
i w czoło. 

Tichon lijicz nalał sobie drugą szklankę 
herbaty. Kużma żałożywszy srebrne pince- 
neż popijał ze spodeczka gorący bursztynowy 
płyn, tamten zaś spojrzał na niego tęskno 
swem błyszczącym wzrokiem, potem jakby 
pod wpływem jakiejś myśli, która nagle przy- 
szła mu do głowy, rzekł. 

— Widocznie bracie, to nie nasza rzecz. 
„Zamieszkaj tylko na wsi, pokosztuj chudego 
kapuśniaku, pochodź w lichych łapciach*. 

— Nosili! — odpowiedział Kuźma. Drugą 
opę lat, bracie, jak to wleczem. Druga kopę 
lat żyjem, rozdziawiwszy usta.. Na djabła 
wodę wozim. A kto temu winien? Na to, tak 
powiem: czas już zaprzestać zwalenia wszyst- 
kich win na sąsiada! Widzisz. tatarzy zamę- 
czyli! My, widzisz, naród młody! I tam — w 
Europie, rozmaite Mengoły męczyli nie mało. 
Zresztą Niemcy nie są starsi.. Lecz to sprawa 
odrębna, 

— Masz racjęl — rzekł 
Pomówmy lepiej o iateresie. 

Kużma postawił pustą szklankę na 
deczku, zapalił papierosa i mówił dalej: 

Nie chodzę do cerkwi, — 

— Więc jesteś  mołokanem? — zapytać 


gniazdo należy wić sobie 
ludzku, 


Tichon llicz. — 


spo- 


Tichon Iljicz i pomyślał: „Przepadłemi Praw: 
dop odobnie trzeba się będzie rozstać z Dur- 
nowką”! i 

— Coś w rodzaju mołokana, — odpari 
uśmiechnąwszy się Kuźma. — A ty to chor» 
dzisz? Wszak nie myślałem o Nim od uro- 
dzenia, no a teraz! Gdyby niedostatek i oba- 
wa, — zapomniałbyś zupełnie. 

— Ani ja pierwszy, ani ostatni, — odpo- 
wiedział Tichon licz, nachmurzywszy się 
znowu. Wszyscyśmy grzeszni. Wszak powie- 
aziano: Za jedne westchnienie, przebaczone 
będzie wszystko. 

Kuźma pokiwał głową. 

— Zwykła gadanina! — wyrzekł surowo; 
Zastanów się i pomyśl: jakże to może być? 
Żył, żył całe życie jak świnia, raptem west. 
chnął — i wszystko jakby ręką. odjął! Jesi 
tu sens, aj chyba nie? 

Rozmową zaczynała być przykrą. „Słusz- 
ne i to,* — pomyślał Tichon lljicz spogląda- 
jąc na stół błyszczącemi oczami. Lecz pra: 
gnąc, jak zwykle pozbyć się myśli o Bogu 
i życiu, wyrzekł na razie to, ce mu ślina na 
język przyniosła. 

— Chciałbym do raju, ale grzechy nie 
pozw alają. 

— Tak, tak, tak! — przerwał Kużma, u 
derzając palcem w stół. Piosnka te nasza naj- 
ulubieńsza, najzgubniejszy rys naszego cha» 
rakteru. Co innego słowa — a co innego czy- 
ny. Rosyjska to bracie muzyka: źle jest żyć 
po świńsku ale mimo to żyje i będę żył po świń- 
sku! ..Oj typ z ciebie, bracie! Typl—No a teraz 
mów o interesie. Dzwon umilit, kanarek przes: 
tał śpiewać, Do karczmy naszło dużo ludzi ; 
głośna rozmowa rozległa się za stołami. Pos. 
ługacz otworzył jedno z okien, i gwar panują 
cy na bazarze zmieszał się z gwarem karez 
my, (d.c n) 


, 


Rn m e _ 


go  zrabowano 
rubli. 

W jesieni roku zeszłegó w jednym 
z banków w Rostówie nad Donem a- 
resztowano b. naczelnika powiatu osur - 
gęckiego, kapitana jermołowa w chwil 
gdy zmienić chciał 75 tysięcy rubli w 
biletach kredytowych z numerami taki- 
mi, jakie miały być skradzione w czasie 
aapadu na pociąg. 

W czasie rewizji, dokonanej 
mieszkaniu Jermółowa znaleziono po- 
kwiłowanie na sumę 30 tysięcy rubli, 
które doręczone być miały braciom To- 
filowi i Siemionowi Otchmesuri. Na 
pokwitowaniu znajdował się nadto pod- 
pis porucznika Jerzego Otchmesuri, któ- 
ry służył w jednym z pułków stojących 
w Tyflisie. 

Porucznik ten był bratem wymie= 
nionych w pokwitowaniu Oschmesurich, 
ktorych policja tyfliska od dwuch lat juź 
poszukuje w sprawie napadu na pociąg. 
Porucznik nie zaprzeczył, że podpis jest 
jego, bliższych wyjaśnień udzielić nie 
chciał. 


Wydalono go z wojska, aresztoWwa- 
no i wraz z jermołowem osadzono w 
więzieniu aschabadzkiem, gdzie siedzi 10 
już wspólników oskarżonych o napad na 
pociąg pod Aschabadem, Kapitan Jer- 
mołow oskarzony jest o udział w napa- 
dzie i ukrywanie przestępstwa, porucznik 
Otchmesuri o ukrywanie. 

„Petersb. Ztng.*, za którą podaje- 
my wiadomość powyższą, przypomina 
przy tej sposobności pewien szczegół 
zharakterystyczny: lapitan Jermołow 
iest ową osobą, klóra współpracowni- 
owi „Now.Wremia*, Mienszikowowi, w 
swoim czasie dostarczyła materjałów do 
napisania gwałtownego artykułu p. t. 
„Kaukaz się rozpada*. On również dog- 
starczył materjałów i uryszkiewiczowi do 
ciężkich oskarżeń, z któremi poseł De- 
sarabski przed dwoma laty wystąpił w 
Dumie przeciwko namiestnikowi Keuka: 
zu i pomocnikowi jego. 


Jermołow z Kaukazu przeniósł się 
do Odesy, gdzie go gen, Tołmaczew 
zrobił zaraz policmajstrem. Wkrótce 
jednak usunięty został na żądanie na- 
miestnika, który mu wytoczył cały sze- 
reg spraw sądowych o wymuszanie i 
sprzeniewierzenie. 

l niewiele brakowało — kończy 
dziennik petersburski — a przywódca 
bandytów byłby obalił namiestnika Kau- 
kazy. 

A Wywłaszczenie. 

Domaganla się hakatystów O zasto- 
sowanie wywłaszczenia z dnia na dzień 
stają się gwałtowniejsze. „l agliche Rund- 
schau“ zamieściła artykuł, skierowany 
przeciwko kańcierzowi i ministrowi rol- 
nictwa, przechodzący ciętością wszystkie 
dotychczasowe hawatystyczne  elaboraty, 


A Zrzeczenie się tronu, 

„Neues. Wien. Jour.* notuje sensa- 
cyjną pogłoskę, że król serbski Piotr 
zamierza wyrzec się wkrótce tronu na 
korzyść syna. 


A Echa sprawy Trudnow- 
skiego. 

Namiestnictwo lwowskie nie u- 
względniło apelacji Michała Sadowskie- 
go, współ-oskarżonego z Trudnowskim 
o zabójstwo Rybaka, przeciwko nakaza= 
nemu przez policję krakowską opusz- 
czeniu granic Austrji, Sadowski zatem 
musi opuścić w ciągu trzech dni granice 
państwa austrjąckiego. Do granicy towa- 
(rzyszyć miu będzie agent policyjny. 


A Wybory konstytucyjne 
w Monaco. 

W księstwie Monaco odbyły się 
pigpwsze wybory członków zebrania na- 
sOdowego, oparte na zasadach nowej 
konstytucji. Z prawa głosowania io- 
wrzystało ogolem 524 osoby. Większo- 
ścią 400 przeciw 80 głosom wybrano 
osoby, które stały na czele ruchu kon- 
stytucyjnego. 

Rezultatem tych wyborów ludność 
„Monaco zaznaczyła wyraźnie swe opo» 


rzycyjne stanowisko. 


A Dramat rodzinny. 

W Marsylji pensjonowany porucznik 
«marynarki zastrzelił żonę, czteroletnie 
dziecko i siostrę żony, poczem popełnił 
samobójstwo. Przyczyna tego strasznego 
„dramatu rodzinnego jest nieznana. 


a Caruso o małżeństwie, 

Znakomity tenor mieszka razem z 

b. skrzy słynną śpiewaczką, panną 

ranville. Rozeszła się tedy pogłoska o 

ich związku małżeńskim. Ale, Caruso 
wszystkim odpowiada: 


około pół miljona 


w 


*Miss -Granville zaręczyła się, ale-ze _ 


PA 


słowikiem, który siedzi 


gardziołku. 

Gdy zaś niektórzy ciekawscy pojęli 
że słowikiem jest właśnie Sam Caruso, 
roześmiał się UN Ww nos: 

— Spiewam dobrze dlatego, żem bez- 
żenny. Nikt dobrze nie śpiewa, kto nie 
umie śmiać się, a czyż, człowiek żonaty 
mógłby śię Śmiać? 

Gazety amerykańskie uważają tę 
odpowiedź za b. dowcipną. Z tego po- 
wodu obięgła ona cały Świat. 

A Kobieżła—wodzem pow: 
stańców. 

Sensacyjna wiadomosć nadchodzi z 
Londynu: Oto wedle doniesienia pism 
tamtejszych jeden z najliczniejszych od- 
działów powstańczych w Meksyku, li- 
czący 700 ludzi, obrał swym wodzem 
Malgorzatę Mary, niezwykłej piękności 
18-letnią panienkę, córkę generała, która 
od lat dziecinnych wychowywała się w 
obozie i włada bronią znakomicie, 


Urocza Małgorzatka mówi kilku ję- 
zykami, strzela celnie i ż wielką pewno- 
ścią siebie, oraz jeżdzi konno z brawurą, 
której zazdroszczą jej powszechnie. Nic 
dziwnego, że wobec tych zalet wybrali 
ją powstańcy na swego wodza. Panna 
Mary brała udział w kilkunastu potycz- 
kach nie odniosła jednak dotąd żadnej 
ran 


w jej ¿fotem 


y: 

Kobietę-wodza żołnierze poprostu 
ubóstwiają i otaczają ją wszelkiemi wy- 
godamii. 


Wiadomości krajowe. 


+i maja w Warszawie. 

Ż okazji 1 maja, władze przedsię- 
wzięły rozległe środki zapobiegawcze, 

już w ciągu nocy we wszystkich 
cyrkułach skonsygnowano oddziały pie- 
choty, w niektórych zaś kozaków oren- 
burskich. 

Z nadejściem brzasku w kilku dziel- 
nicach fabrycznych iunkcjonarjusze po- 
licji ściągnęli czerwone sztandary, za- 
wieszone na drutach telegrafu. 

W ciągu dnia miasto miało wyraz 
niepowszedni, który nadawały mu bar- 
dzo liczne posterunki konnej policji, 
bądź. patrole wojskowe, krążące pod 
dowództwem policjantów. 

W dzielnicy  wolskiej, pod rogat- 
kami rozstawiono żołnierzy z karabinami 
i zgromadzono odział pieszych żandar= 
mów. To samo przy ul, Zelaznej, na 
Solcu i na Pradze w sąsiedztwie fa- 
bryk, 


W niektórych zakładach przemys 
słowych od rana robotnicy nie stawili 
się do pracy, wszędzie jednak pańował 
spokój zupełny. 

+ Ekshumacja. 


W Sosnowcu rozeszła się pogłos- 
ka, iż na cmentarzu zagórskim z grobu, 
w którym pochowano 4 ofiary trayicz- 
nej kalastrojfy w fabryce Fitznera i Gam- 
pera, wydobywają się jęki. 

Pogłoska ta poruszyła żywo lud- 
ność fabryczną i tysiące osób, mimo 
deszczu i chłodu, podążyło na cmen- 
tarz zagórski, Pogłoskę tę zakomunie 
kowano władzom świeckim i duchow- 
nym, które też niezwłocznie udały się 
na cmentarz w celu rozkopania grom 
bu i stwierdzenia prawdziwości  po- 
głoski. 

Wice-prokurator sądu okręgowego, 
naczelnik straży ziemskiej z Dąbrowy i 
proboszcz zagórski obecni byli przy 
rozkopaniu mogiły, przeczem skonsta- 
towano, iż wszyscy czterej, którzy tak 
tragicznie zginęli, zinarli faktycznie. 

Pogłoski fantastyczne wskazywały 
nawet, iż głos, dobywający się z grobu 
jest głosem Ś.p. Placka. 

Po zasypaniu mogiły tłumy rozesz- 
ły się uspokojone. 


KRONIKA 


Handel plenipotencja- 
mmi. „iurjer* lubelski, zamieścił arty- 
M, Biernackiego pod tytułem „Handel 
plenipotencjami*, 

Artykuł ten ma wartość aktualną: 
Autor występuje przeciw szkodliwej za- 
sądzie skupiania plenipotenćji w rękach 
nielicznych jednostek, Która przedostała 
się z towarzystw akcyjnych do~ towa- 
rzystw-współdzielczych. 


FR PODZKI — 2 ma'a 1911 r. 


Zasada towarzystw akcyjnych figu- 
ruje tu już w szczątkowej formie, a mia* 
nowicie, iż każdy członek może miocą 
plenipotencji posiąść głos drugi. 

Na zebranie więc przychodzą człon- 
kowie o głosie pojedyńczym | podwój- 
nym, na mocy plenipotencji drugiego 
uczestnika, nie mogącego brać udziału 
w zebraniu, 

Otóż okazuje się z praktyki, że i 
nawet w tej formie zasada ta jest wielce 
dla instytucji szkodliwą i niepotrzebną. 

Pomijam trudności techniczne i tru- 
dvość kontroli przy więlkiej liczbie 
członków, ale jak można dopuścić, aby 
głosowali ludzie, którzy hie słyszą włas- 
nemi uszami argumentów dyskusji i na- 
wet nie wiedzą, w jaki sposób dana 
kwestja postawiona była, A dalej, jak 
mogą decydować o losach instytucji ci 
ludzie, którzy nawet raz do roku nie 
chcą zadać sobie fatygi, aby przyjść na 
zebranie? 

Zapewne może wypaść zdarzenie, 
uniemożliwiające przyjście bardzo gorli- 
wym członkom, ale wypadki te są wy- 
jątkowe i nie odgrywają żadnej roli. 


Utrzymanie też plenipotencji ze 
względu na kobiety nie wytrzymuje żad- 
nej krytyki, przeciwnie, usiłowaniem na- 
szem powinno być, aby kobiety jako 
członkinie Towarzystw współdzielczych 
brały jak nmajżywszy udział w zebra- 
niach. 

Zasada pienipotencji, przeniesiona z 
towarzystw akcyjnych do pół-koopera- 
tyw, odbija się daleko fatalniej w tych 
towarzystwach, niż w towarzystwach 
akcyjnych, a to dlatego, iż wobec nie- 
wielkiego osobistego zainteresowania 
członkowie odstępują bardzo chętnie 
plenipotencję tym, którym o to chodzi i 
powstaje formalny handel plenipotencja- 
mi, handel nietyle gotówkowy, jak to- 
warzyski, w każdym razie handel. 


Otóż w dobrze zrozumianym włas- 

nym interesie powinni by członkowie 
tych towarzystw podąć projekt o zmia- 
nę ustawy co do tego punktu i nie 
wątpię, że w przeciągu roku możnaby 
tę formę przeprowadzić. 
Sprzedaż specyfików 
zagranicznych. Zarząd głównego 
inspektora lekarskiego zawiadomił Wwy- 
dział lekarski warszawskiego zarządu 
gubernialnego, źe rada lekarska uznała, 
iż przewożone do państwa z zagranicy 
różnego rodzaju środki lekarskie, któ- 
rych recepty podane zostały w piśmie 
urzędowem „Wiestnik  Obszczestwiennoj 
Higijeny*, należy uważać za takie Srod- 
ki, które mogą sporządzać wszystkie bez 
wyjątku apteki normalne w państwie 
pod lą samą nazwą, z warunkiein u- 
mieszczenia firmy swojej ! miejsca wy- 
róbu środka, 


O tak ważnej uchwale dla rosyj- 
skiego przemysłu far maceutycznego in- 
spektor poleca zawiadomić wszystkie 
podwładne wydziałowi lekarskiemu a- 
pteki normalne, z zaznaczeniem, że spis 
wszystkich pozwolonych do przywozu 
do państwa zagranicznych środków le- 
karskich do r. 1910 będzie ogłoszony 
w nowej taksie apiekarskiej. i 

W ten sposób dość kosztowne środ- 
ki zagraniczne mogą wyrabiać apteki 
krajowe, które do tej pory pozbawione 
były tego prawa. 


MIEJSCOWA. 


= (n) Z przemysłu. Wielu z 
fabrykantów łódzkich zwłaszcza w gałę- 
zi bawełnianej otwiera swe składy fa- 
bryczae w Omsku na Syberji, Miasto to 
rozwija się szybko, stając się centrem 
handiowem dla Syberji zachodniej. 

= (r) Niezatwierdzona us= 
ława. Zarząd gubernjalny do Spraw 
stowarzyszeń i związków w. Piotrkowie 
odmówił zatwierdzenia ustawy „Stow. 
łódzkich restauratorów i winiarzy*. 


(ny Piotrkowska kom, 


' gubernjalna do spraw drobnego 


kredytu zażądała za pośrednictwem po- 
licji miejscowej, dokumentów urzędo- 
wych i tekstu uchwał, powziętych na 
ostatniem zebraniu żyd. kasy pożyczko- 
wo=oszczędnościowej, mieszczącej Się 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 14. 


= (r) Z Polskiego Tow. kra- 
joznawczego. Na 1 i 8 maja r. b, 
organizuje się wycieczka dwudniowa do 
Oisztyna i Złotego Potoku. Punkt zbor- 
ny na dworcu kolei fabr.-łódzkiej z S0- 
boty na niedzielę o godz. 12 w nocy. 

zapisy przyjmowane będą w lokalu 
Tow. (Konstantynowska nr. 5) we wio- 
rek i środe 2 i 3 maja od godz, 7 do 


=i ui 10% 


8 i pół, z opłatą od członków, ich p 
i młodzieży szkolnej po rb. 4 kop. jc 
a od osób przez członków wprowadę 
nych po rb. 6. 

1) zapis uczestników będzie 
warunkowo zamknięty w dniu 3 
ze względu na potrzebę zamówieni 
goriu, furmanek, zapewnienia noc 
it. p. | APS 
_ 2) Zywność na czas trwanią wyci 
ki należy zabrać ze sobą, nie licząc 
możność nabycia na miejscu, w 

3) Co do noclegów, zapewniał” 
dostarczenie słomy do przespania, PĘ 
poduszeczkę i t; p. należy mieć swg 


| (r) Choroby zakaźne, dzie 
ubiegłym tygodniu w szpitalu miejski 
dla chorób zakaźnych gorączkowy 
przebywało na kuracji ogółem 29 osf 
a międży temi: na ospę 18 chor 
szkarlatynę 8, dur wysypkowy 1 i rój 
2. Wypisało się 5 osób; nie zmarł 
jeden chory. j 


5. 


= 


is]! 


w swoim czasie 
odnośne podjęły projekt, 
więzień istniejących 


zienny, 


Więzienie przy ul, Długiej projek ! 
wano przytem przekształcić na areszt pł 
licyjny, a dotychczasowy areszt policyję 
przy ul, Targowej oraz więzienie ph 
ul. Milsza — znieść zupełnie, 

W związku z tym projektem właś j 
administracyjne, zarząd więzienny, Of 
zaproszeni eksperci zajęli się oszácowi ¿0 
niem więzienia przy ul. Daugiej mr. | 
oraz sumy proponowanej z a ten gra 
przez magistrat łódzki, 

Decyzję komisji przesłano do 4 
twierdzenia gubernatorowi piotrkowski 
mu, który prześle ją następnie główń 
mu zarządowi więzień. 

= (0 Klub rzemieślni 
żyd. W nadchodzącą niedzielę, W% 
przy ulicy Południowej nr. 10, odbęg 
się zebranie organizacyjne żydowskię 
klubu rzemieślniczego. Siedzibą klubu 
r. b., będzie lokal w domu przy zbię 
ul. Wólczańskiej i Zielonej. * 

(r Z Tow. krzewie 
oświaty. '/ niedzielę 7 maja of 
dzinie 4 po południu, w lokalu w 
nym przy ulicy Mikołajewskiej 
(dawniej „Lira*), doktór Aleksand 
Pański wygłosi Odczyt p. t. „Alkońdł 
zbrodnia”. 

= (r) Z biura telefonów. 
tych dniach bawili w Łodzi; główny m 
chanik warsz. oddziału poczty i telegh 
fu inżynier Daszkiewicz i naczelnik bk 
ra telefonów Warszawa — Łódź fi 
Seidler, aby omówić wspólnie z dy% 
torem biura telefonicznego w Łodzi, | 
Tołoczko, kwestję rozszerzenia sieci Iý 
leftonów miejskich. a 

Sieć telefoniczna rozszerzona będ ` 
przez przeciągnięcie kablów podzięg ` 
nych o 1500 nowych linji, wobec czę 
jeszcze w tym roku otrzyma połączęj 
telefoniczne około 120 abonentów. 

Koszta budowy tych nowych M 
miejskich oraz instalacji aparatów uf 
wych abonentów obliczono na sumę £ 
tysięcy rb. 


= (r) W więzieniach przy! 
Długiej i Milsza znajduje się obech 
500 aresztantów, mianowicie: przy ulk 
Długiej 150, a przy ul. Milsza 350 v 
niów. s 

== (n) Zydowski 
karzy Obchodzi dziś o godzinie 3 p 
południu w lokalu majstrów piekarski 
uroczystość rozpoczęcia swej  działł 
ności. 

| = (2) Pierwsza burza: Wa 

raj, około godziny 8 wieczorem i 
Łodzią i okolicą przęciągnęła piery 
w tym roku burza z piorunami, 
spadł ulewny, a miejscami padał ie 
grad, lecz drobny i rzadki, a więc i 
szkodliwy dla roślinności. 

Po uciszeniu się burzy deszcz r4 
sisty padał jeszcze do późna w wieczół 

W Zgierzu po dwakroć szalała bi 
rza z grzmotami i piorunami pierwsi 
o godzinie 6 i pół, druga o godzinie 
wieczorem. | 

= (n) U piekarzy i oukier 
ników żyd. Onegdaj w sali Wi 
deńskiej, przy ul, Wschodniej, odbył 
się zebranie członków związku zawolł 
wego pracowników piekarskich i čuli 
niczych żydów. Obecnych było 150% 
sób. Postanowiono wynająć lokal 
ny, doprowadzić do porządku kasę | 
pi Wreszcie dokoąanQ. wybosów-q0%%8 


rewizyjnej. Wybrani zostali ppw 
Peif, N, Gringer i Sz. Glikswan. 
= (|, Zapisy do szkoły 
miosż, Komitet szkoły rzemiosł, 
ich. low. dobroczynności zawiada- 
rodziców i opiekunów, źe zapisy 
Mych kandydatów do szkoły trwać 
M przez cały maj z wyjątkiem dni 
miecznych i galowych, codziennię od 
nej rano do pierwszej po południu, 
kancelarji szkocy (Wodna. nr, 9). 
{miny wstępne odbędą się 16i 17 
Mca r. b. 


= (m) Pałów ryb, Jutro w Ru- 
i Pab unickiej spuszczają po 32»let- 
4 przerwie wodę z  20:morjowego 
Mu, sianowiącego własność p. Ale- 
mira Stefańskiego. Staw obiituje w 
fzymią ilość ryb, zwłaszcza karpie 
jewskie są pokaźnej wielkości. 

Na rządkie to widowisko wybiera 
{z Łodzi wieiu mieszkańców, czemu 
lą rad będzie bardzo pan Ste- 
Ki, 


(r) Aresztowania robotni- 
. W niektórych fabrykach miej- 
twych nie stawiło się do pracy kilku- 
łu robotników. Policja, poinformo- 
jszy się u administracji o nazwiska 
iresy tych robotników, aresztowała 
| niezwłocznie, 

= (r) Sprostewanie. W wczo- 
zej notce z wypadków, notowanych 
pogotowie, mylnie zaznaczono, że 
lena Mleczkowska jest bufetową w 
śauracji przy ul. Dzielnej. Jest ona 
4 jednego z pracowników. 


= (aq) Za włóczęgostwo., 
icja aresztowała za  włóczęgostwo 
stępujące osoby nie mające w Łodzi 
qeślonego zajęcia, mieszkania i środ- 
W do życia i wysłała ich do miejsca 
lego zamieszkania: Marcina Klebsatel, 
ferje Nawrocka, Leona Heuslera, Wła- 
lawa Pawelec i Konstancją Warszaw- 


= (d) Ladna zabawka. No- 
wczorajszej zamieszkali przy ulicy 
fudniowej nr. 3 Hans Zimmerman 
Słanisław Sobocki dla zabawki zaczęli 
item z procy strzelać do okien prze- 
egłego domu, co wywołało trwogę 
kszkańców takowego. 
Sprawcy tych figłów zostali areszto- 
im przez zaalarmowaną policję. 


= (d) Zabójstwo. Onegdaj 
bło godziny 9 wieczorem do prze- 
bdzącego ulicą Lutomierską 26-letnic- 
Adama Pawlaka, zamieszkałego przy 
Leśnej nr. 3, podszedł nieznany 
y człowiek i wszczął z nim kłót- 
podczas której uderzył go nożem 
czoło, poczem zbiegł, 
_ Do rannego P: zawezwąno Pogo- 
je, lekarz którego opatrzywszy po- 
unkowanego odwiózł go w stanie 
rzytomnym do szpitala Poznańskich, 
je P. po dwuch godzinach zmarł, nie 
yskawszy przytomności. 
~ Zawiadomiona o zabójstwie policja 
igła się energicznie odszukauiem mor- 
cy, lecz poszukiwania dotychczas ża 
ch wyników nie dały. 


= (d) Samobójstwo, Wczoraj 
o godziny 10 rano we własnem 
feszkaniu przy ulicy  Widzewskiej nr. 
odebrał sobie życie 60 lelni Michał 
anek, powiesiwszy się na oknie. 
l Przyczynę rozpaczliwego kroku nie 
fjaśniono. 
F Zwłoki denata zabezpieczono do 
cia włądz sądowych. 
= (d) Rycerze noża. Olneg- 
okołu „godziny 11 wieczórem, na 
Bory ul z piwiarai w domu nr. 


W przy ul. Widzewskiej, 36-lelniego 
lała Folwarskiego, Sylwestra i Anlo- 
fo braci Simon, napadło pięciu dra- 
, którzy wszczęli z nimi kłótnię i 
dczas takowej zadali Folwdrskiemu 
em ranę w pięcy, poczem zbięgli. — 

iWiadomiona o, wypadku policja aresz- 

Wala 18-1elniego Antoniego SŚwierka, 

nieszkałego przy ulicy Siedleckiej nr. 

| którego, przy konirontancji poznali 

Szkodowani. Rycerza noża osadzono 

E kluczem a sprawę skierowano do 
i, 


= (d) Kradzieże, 
| Teresę Stiller, 
ółudział w 


Aresztowa= 
posziakowaną o 
kradzieży futra z balko- 
domu nr, 15, przy ulicy Zawadzkiej 
116, należącego do Maikusa Oders 
_Onegdaj z mieszkania Hersza Er- 
a, przy ulicy Pańskiej ur. 25, nie- 


Abionynae kluczem ” skradli. biżuterję i 


domowe rzeczy, wartości 250 rubli. 
Odszukaniem złodziei zajęła się policja. 

Z mieszkania Gustawa Meziga, przy 
ulicy Konstantynowskiej nr. 45, niewia- 
domi złodzieje skradli różne rzeczy, 
wartości 180 rubli otworzywszy drzwi 
podrobiorym Kluczem, Na śląd złoczyń» 
ców hie natrafiono. 


Onegdaj przy wyjściu z cyrku na 
Targowym Rynku jakiś — rzezimieszek 
skradł z kieszeni Alfreda Petza złoty 
zegarek z dewizką wartości 130 rubli. — 
Zawiadomiona policja zajęła się odszu- 
kanlem złodzieja. 

= (p) W maszynie stolarskiej 
okaleczył prawą rękę i złamał 2 środ= 
kowe palce robotnik Wilhelm, Majewski, 
lat 37. 

= (p) W nieprzytomnym 
stanie znaleziony był na rogu Milsza i 
Długiej nieznany człowiek, lat około 
45. Odwieziono go do szpitalą św. Ale- 
ksańdra. 


= (p) Z okna na 3 piętrze wy- 
padł na Aleksandryjskiej 12, synek han- 
dlarza, czteroletni Wolf Djament, oka» 
leczywszy twarz i potłukłszy się do- 
tkliwie. 

= (p) Ze sohodów spadł w 
domu nr. 1 przy ul. Giroszkowej synek 
kupca, 8-letni juda Michałowicz i zła- 
mał prawą rękę, To samo spotkało na 
Piotrkowskiej 178 stróża Jędrzeja Rok= 
scha, który odniósł ogólne potłucze= 
nie, 

= (d) Pod ciężarem upadł 
na Piotrkówskiej 132 tragarz Daniel 
Kopelman i krzyż nadwyrężył. Odwie= 
ziony do miieszkania na Bałuty. 


== (p) W czoło ugryziony został 
nięwiadomo w jakich okolicznościach, 
właściciel restauracji, na ul. Przejazd nr. 
46, niejaki I. S., lat 30. 


ZAMIEJSCOWA. 


== (w) A gdzie dziecko? Przed 
kilku tygodniami Liba Wolman, lat 20, 
zamieszkała w osadzie Rzgowie, powiła 
dziecko płci męskiej, którego wkrótce 
pozbyła się w niewyjaśńiony dotąd spo- 
sób. 

Pomimo usilnych poszukiwań, straż 
ziemska na Śśląd dziecka nie  natrańiła. 
Wobec tego W. pociągnięto do śledztwa, 
które przekazano sędziemu śledczemu Il 
rewiru pow. łódzkiego. 


= (w) Pożar wagonu. Wczo: 
raj, o godzinie &§ wieczorem, podczas 
szalejącej burzy, na wagonie motoro- 
wym tramwaju zgierskiego, zapalił się 
kabel górny, co wywołało krótkotrwały 
popłoch śród licznych o tej porze pa- 
sążerów. Stało się to przy wyjeździe z 
Radogoszcza do juljanowa. 

Pożar, który stłumiono, w zarodku, 
wynikł wskutek połączenia kabla z nad- 
miarem wilgoci. 

= (w) Wypadek w fabryce. 
Onegdaj w Zgierzu, w przędzalni Gucze- 
go, robotnikowi Stanisławowi Eljasiko - 
wi, maszyna — Saliaktór urwała dwa 
palce, 

Poszkodowanego oOodwieziono na 
kurację do szpitala Czerwonego Krzyża 
w Łodzi. 

= (w) Pies wściekły. Wczo» 
raj w Zgierzu, pies wściekły pokąsał 
dwoje ludzi. — Józela Szmidta i Józeię 
Szmidtównę, których niezwłocznie ode- 
słano na kurację do lecznicy dera, Pal- 
mirskiego w Warszawie. 

Chory pies pokąsał też wiele innych 
psów, które, z rozporządzenia policmaj- 
stra zostały pozabijane. 

== (wj Pijany pod tramwa- 
jem. W iych dniach tramwaj pabjanic= 
ki najechał na przechodzącego przez szy- 
ny pijanego człowieka, który dostał się 
pod wagon motorowy i uległ złamaniu 
żeber, » 

Odwieziono go do.mieszkania w sta- 
nie ciężkim. Jest to niejaki Stachorow= 
ski, w wieku lat 39, 


= (2) Pożar w okolicy. No- 
cy dzisiejszej, o godz. 11 i pół, we wsi 
Proboszczewice pod Zgierzem spłonęły 
stodoły, należące do włościanina Walen- 
tego Malczaka. 

Pożar powstał z przyczyny 
domej. 

Pozostałe budynki zagrody ocalały 
jedynie dzięki usilnej akcji ratunkowej, 
podjętej przez przybyłą ze Zgierza siraż 
ochotniczą. 

Straty wynoszą zgórą 


niewia- 


tysiąc rubli. 


Nomi złodzieje, otworzywszy drzwi + E 


KURJER KŁODZKI — 2 maia 1911 r. 


Skrzynka do listów. 


W imię prawdy i sprawiedliwości 
komitet przytułku nociegowego uprasza 
Szanowną Redakcję o zamieszczenie po: 
niższego sprostowania: 

W mr. 94 „łKurjera Łódzkiego” z d. 
25 kwietnia r. b. ukazał się arlykuł pod 
tytułem „W sprawie przytułku noclego- 
wego“, 

Przytułek noclegowy istnieje pod 
egidą łódzkiego chrześcjańskieso Towa= 
rzystwa dobroczynności, które wydało 
dla niego odpowiednie przepisy, a bliż- 
szy nadzór i prowadzenie powierzyło 
komitetowi, składającemu się z dziewię= 
ciu osób. 


Otóż pa szczegółowem zbadaniu 

spraw przytułku noclegowego przez głó- 
wny zarząd Towarzystwa dobroczynno- 
ści zaraz w dniu ukazania się artykułu 
w „kKurjerze*, okazało się: 
_ 1) Ze wszystkie drzwi i okna domu 
przytułku noclegowego są w należytym 
porządku, nie tylko mają zamki, ale są 
zamknięte, gdy potrzeba. 

2) Ze tej zimy żadna biedna ani 
przed przytulkiem, ani przed poseSją p. 
Szymańskiego nie zmarzła, ani nie zmat- 
ła, Zła wola autora artykułu przekręciła 
fakt taki: Przed trzema laty w lecie cho= 
ra kobieta pod wieczór dążyła do przy- 
tułku i na ulicy upadła, wniesiono ją 
do przytułku, wezwano Pogotowie, lce 
karz stwierdził zgon. Z rozporządzenia 
policji trupa przeniesiono z sali przytuł- 
ku do szopy p. Szymańskiego. 

3) Zadnych orgji z wódką i muzyką 
w przytułku nie było nigdy, bo oddzia- 
ły męskie znajdują się ua dole, a żeń- 
skie na górze i żadnej łączności oddzia- 
ły te nie mają. W domu tym, gdzie się 
mieści przytułek noclegowy, mieszkają 
również i inni lokatorzy, którym bawić 
się nie wzbroniono. 

4) Ze ludzie, nocujący w przytułku 
nociegowym, do wykwininego towarzy- 
stwa nie należą, to rozumie Każdy; są 
oni ludźmi moralnie upadłymi i nieszczę- 
śliwymi;—do nożowych rozpraw jednak 
jeszcze w przytułku nie doszło, a da Bóg 
i nie dojdzie. 

5) Nieprawdą jest również, że chło- 
pak został nie wpuszczony wieczorem 
do przytułku, a w nocy zmarzł. Chło- 
pak nocował w przytułku, rano wyszedł, 
na wieczór nie wrócił, a po dwuch 
dniach znaleziono go za cmentarzami 


nieży wego. A 
6) Ze strony komitetu przytułku 
nociegowego jest bardzo pożąđanem, 


ażeby komitet przeciwżebraczy chciał dać 
zatrudnienie osobom nocującym w przy- 
tułku, ale dlaczego komitet przeciwże- 
braczy tego nie czyni, do od komitelu 
przytułku noclegowego nie zależy, 


Na insynuacje, wyrażenia, jak pseu- 
dospołecznicy i wogóle obelżywy ton 
artykułu, nie odpowiadamy wcale; jest 
to zwykłe podziękowanie za uczciwą i 
sumienną pracę na polu dobroczynno- 
ści. Zapłata taka nie powstrzyma nas 
jednakże od dalszej pracy w dotychcza- 
sowym duchu dla dobra najbardziej upo- 
"śledzonych i bezdomnych, 


Komitet przytułku noclegowego. 


če sceny i estrady. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje; 

W środę, 3 maja, na rzecz p. Wa- 
cława uryuowicza dyrekcja wznawia 
oduawiia niegrańą, a cieszącą Się W u= 
biegłym sezonie niebywałem powodze- 
meim, komedję Heleny Rozgórskie, „Ud- 
rodzona Ewa". 


jutro ukaże się po raz 1 w Łodzi 
cykl znakomitych utworów Wł. Perzyń- 
skiego p. t. „Idealiści”, 


Benefis Włodzimierza 
Maliszewskiego. 


Piątkowe widowisko (5 maja), na 
na którem ukaże się nalnowsza głośna 
krotochwila w 3 aktach Romana Coolu- 
s'a p. t „A. B: C. w miłości” (Nieu- 
świadomieni w miłości), wystawiana na 
tenże dzień po raz 1 w Warszawie, dye 
rekcja przeznaczyła na benefis długolet- 
niego sekretarza Teatru Łódzkiego, p. 
Włodzimierza Maliszewskjego.  Giośna 
ta nowość, kiórej obsadę tworzą panie: 
Czechowska, Kosmowska. Maliszewska i 


Ne 100. 


Tatarkiewiczówna, Oraz pp.: dyr. Zelwe- 
rowicz, Bończa, Jaracz, Grabowski, Ró- 
życki i inni, zainteresowała szersze sfery 
bywalców teatralnych, to też widowisku 
temu ze względu na szeroką popular 
ność benefisanta wróżymy wyjątkowe i 
zasłużone powodzenie. Pokup na bilety 
znaczny, 


„Dzisiejsi* SSKiedrzy fi: 
skiego. 


Dziś tedy w teatrze przy ul, Cegiel- 
nianej specjalnie utworzona trupa pod 
kierunkiem samego autora odegra roz- 
głośną sztukę Stefana Kiedrzyńskiego 
„Dzisiejsi*. Przed przedstawieniem mło 
dy autor wygłosi odczyt p. t. „Miłość 
w literaturze dramatycznej“, 

Przedstawienie to wzbudziło wielkie 
zainteresowanie. Niewątpliwie w teatrze 
będzie pełno. 


Teatr 

Dziś, odbędzie się benefis Marcina 
Rydzewskiego, Odegrany będzie wesoły 
wodewił p. t. „Tajemnice Warszawy“. 

Niewątpimy, że sala teatru Popu: 
larnego, zapełni się po brzegi. 


Popularny. 


Wrażenia teatralne: 


Teatr Popularny. 
„Bolesław Smia 
ły”, sztuką w 8 czę: 
ściacii St. Wyspieńskiego 


Na ostatnie przedstawienie sezonu, 


wybrała dyrekcja teatru popularnego ar- 


cydzieło p. t. „Bolesław Smiały* nie 
uląkłszy się znacznych trudności tech- 
nicznych i wykonawczych. Dzięki tej 
odwadze, mieliśmy na łódzkiej scenie ð 
jedno więcej wrażenie w mocnym stylu, 
choć nie możemy powiedzieć, aby cały 
zespół teatru popularnego dowiódł swe- 
go prawa do udziału w tak ryzykow» 
nem przedsięwzięciu. W interpretacji 
dzieł dramatycznych Wyspiańskiego, na- 
leży omijać ton jasełkowy, w jaki się 
łatwo wpada, jeżeli nie zapanować nad 
swoistą rytmiką wiersza, nieraz może 
zbyt krótkosylabowego i nad balastem 
drobiazgowych szczególików, które w 
razie ńiezręcznego ich akcentowania, ra- 
żą lub cknią się widzom i słuchaczom, 
sprawiając zgoła szopkowe wrażenie 
(dobre dla dzieci, których na tej prem- 
jerze było też wiele), zamiast silnej i 
oryginalnej syntezy historjozolicznej, c 
którą nie sez powodzenia kusił się mistri 
Wyspiański. 

Świeże dość chrześciaństwo czasów 
Bolesława, zatargi biskupów z księżmi « 
celibat, wreszcie przedwczesne próby 
wyzwolenia państwa od Kościoła, po- 
częte w genjalnej głowie Bolesława 
Szczodrego, który jednak nadto był nie: 
pohamowany i nadto samotny w swej 
idei, ażeby móc urzeczywistnić mvśl 
swoją — doprowadziły w końcu da 
czynu świętobójstwa, do mordu na 5xał- 
ce, o którym chaotyczne są relacje Jzie- 
jowe i domagają się wyjaśnień zarowno 
z faktycznej strony, jak pod wzgięlem 
impulsów głębszych, które mogły stiv- 
nić polskiego króla do zamachu na gtv- 
wę kościoła polskiego. Jedno jest wia- 
domem, a mianowicie znaną jest w dzie- 
jach gwałtowność temperamentu Bole- 
sława, Oraz lekkomysiuość jego erotycz- 
na w zyciu osoDistiem, przy SUTowem 
ocenianiu tego życia wSrod Kobiet Za- 
ślubionych uiężom z drużyny królem 
skiej. 


Ow temperament i śmiała idea se: 
kularyzacji młodocianego państwa były 
przyczyną „zguby Bolesława, co bardzo 
dobrze zrozumiał p. Mielewski, w od: 
tworzeniu jego legendarnej postaci. 

Okrom p. Mielewskiego, właściwą 
grą odznaczył się „p. Rydzewski, jakc 
Stanisław, biskup, p. Mastalski w roli 
Sjeciecha, królewskiego piąstuda i pa! 
Gryficz, przecudna krasawica i wróżka, 
chwilowa kochanka królewska, przedsta 
wicięlka elementu pogańskiego, którego 
podówczas w Polsce nie brakło. 


Inne osoby, z nielicznemi wylątka- 
mi, dały się opanować pastro,ein jaseł: 
kowym, na którym jednak mało kia się 
poznał, Okiaskiwano artystów beg kon- 
ca, zaś dzielny odtwórca posiaci Bole- 
sława, p. Mielewski z panią Gryscz 4s 
brali obfite żniwo kwiecia, Ktore im na 
leżało się słusznie. 

Gz. b 


a A 


TELEGRAWY. 


Petersburg. Minister 


spraw 
wnętrznych zatwierdził instrukcję dla u= 


We- 


rzędów włościańskich Król, Pols«ieżo 
co do zastosowywania prawa z dn, 27 
czerwca r, 1910 przy przejściu gmn 0% 
władania ziemią* bez wspólnoty. 

Wyjechai do Kroiestwa zarządzający 
wydziałem ziemskim dla obznajmienia 
się z tą sprawą 1 dla udzielenia wskazó- 
wek w kwestjach przejść ziemi ze wspól- 
noty. 


Powrót ministra, 

Petersburg. Minister handlu i prze- 
mysłu powróci tu wczoraj. 

Wznowienie posiedzeń. 

Petersburg. Dziś wznowione będą 
po ferjach wielkanocnych st. st. posie- 
dzenia Dumy państwowej, a w środę 
Rady państwa. 

Złożenie mandału 

Petersburg. Członek Dumy pań- 
siwowej z gub. czernihowskiej, Glebow 
I, zawiadomił piśmiennie prezesa Dumy 
państwowej, że składa mandat posła, 

Cholera. 

Petersburg. Wczoraj było 4, dziś 
jeden wypadek podejrzany; ogółem w 
ciągu Ostaimch dni zanotowano 27 wy- 
packów ostrych chorób żołądkowych. 

i maja. 

Petershurg. Ag. Pet. donosi z Rygi, 
że robolnicy iabryki „Pluton* usiłowali 
z powodu 1 maja urządzić bezrobocie, 
Policja przywróciła porządek, 

Libawa. Robotnicy fabryki „Pluton“ 


usiłowali z powodu 1 maja urządzić 
bezrobocie. Policja przywróciła porząs 
dek. 

Sofja. Z powodu 1 maja robotnicy 


socjaliści urządzili na ulicach pochody z 
muzyką i sziandarami. Zadnych zajść 
ztesztą mie było. 

Kraków. Socjalistyczny obchód ma- 
jowy odbył się iu przy słabym udziale 
tcboloików. Dzieuniki wyszły z wyjąt- 
kitm „Naprzodu* i „Nowin“. 

Lwów. Święto robotnicze 1 maja 
mialo przebieg spokojny. Ulicami mia* 
sia ptzeciągńą! pochód, który, po prze- 
mowach Diamanga i Fiudeca, rozwiązał 
się pod teatrem miejskim, 

Berlia, Dzień dzisiejszy minął spo“ 
kojnie. W kilku tylko punktach miasta 
doszło do starć niezuacznych z policją. 

Wiedeń. Dzisiejsze Święto robotni- 
rze miało przebieg spokojny. Przy 
sląbszym: udziale niź w r. z. odbyły się 
we wszystkich dzielnicach wiecę ludowe, 
na których przemawiali kandydaci stron- 
nictwa socjalistycznegu na posłów do 
rody państwa. Na wiecach tych uchwa- 
kto rezólucie przeciwko zżądaniom nos 
sych kredytów na cele wojskowe. Po 
„ludu odbył się pochód do Prateru, 
U Lodz. 6 wieczorem nastąpił powrót 
Lo miasta, 

Paryż. Po południu było spokojnie, 
Podczas zaburzeń na Placu de la Con- 
corde aresztowano 30 osób. Liczae ma- 
mieslącje na prowincji przeszly bez zajść 
szczególniejszych. 

St. Et'enne. Odbyła się lu manife» 
stacja przeciwko prawu robotniczemu. 
izy śpiewie przed raiwszem spalono 
irumnę, w którą wsożony był tekst pra 
wa, Przy starciu z policją więle osób 
renionych i aresztiowanycii. 

ńrssztowania. 

Moskwa. Aresztowano cziery słu 
chaczki wyższych zakładów naukowych 
i znaleziono dokumenty koaspiracyjne 
iyczące się strajku na wydziale lekarskim 
wyższych kursów żeńskici!. 

Ujęcie bandytów. 

Moskwa. Aresztowano tu szajkę ban- 
dyłów, składającą się z 9 osób. Znale= 
ziono naboje, broń i dokumenty fale 
szywe. 

Śmierć lotników. 

Sewastopuł. Na aparacie systemu 
Blerioia wzniósł się tu wczoraj lotnik, 
Matyjewicz ze swoim braiem, Wzlot ten 
był talalny; aparat spadł gwałtownie i 
obaj lotnicy pomeśli śmierć na miejscu, 

Wystawa przemysłowa. 

Turyn. W obecności pary królew= 
skiej, ministrów i dyplomatów odbyło 
się uroczysie otwarcie międzynarodewej 
wystawy. przemysłowej, 

© prawa kobiet. 

Sofja. lonyres kobiet bułyarskich 

postagowił zwiócić się do wielkiego ze- 


Maria narodowego © rozsęerzenie graw: 
polltecazzcke kohai: i * mu. dla odwiedzenia Tafta. -spadt; z szyn - 
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Zgon Brzozowskiego. 

Lwów. Z Florencji otrzymano tu 
wiadomość o zgonie w tem mieście 
Leopolda Stanisława Brzozowskiego, 

Wypadek w kopalni 

fons. w szybie wopalni węgla 
wskutek zepsucia się Windy Siracižo ży- 
cie dwuch górników, 15 jest rannych. 

Marokko 

Paryż. Ambasdor berliński, Cam- 
bon, przybył do Paryża i odbył dłuż= 
szą naradę z prezesem gabinetu, Moni- 
sem, w sprawie Marokka. 

Wiedeń, Ukazanie się deklaracji 
rządu austrjackiego w sprawie Marokka, 
zupełnie jednoznacznej z deklaracją nie 
miecką, komentowane jest przez umiar- 
kowaną prasę w ten sposób, że uspra- 
wiedliwione być mogą przypuszczenia, 
jakoby Berlin wciągał Austrję w niebez- 
pieczną awanturę, nie mającą nic wspól- 
nego z interesami Austrii, 


Gran. Oddział, składający się 2,500 
ludzi wychodzi z Taurirtu dla zajęcia 
Debdu. 


Tulaj oddział połączy się z kolum- 
ną idącą z Bergentu, a pozosławiwszy 
załogę w Debdu, podąży dałej do Tau- 
virtu, gdzie skupiają się wszystkie Woj- 
ska. 

Przesilenie w Turcji 

Konstantynopol. Z powodu rozła= 
mu stronnictwa młodotureckiego, gabi- 
net obecny pod prezydencją wielkiego 
wezyra Hakki-baszy jest silnie za- 
chwiany. 

Konstantynopol. Deputowany Dźa- 
mid, został, przy wejściu do izby po» 
selskiej, spoliczkowany przez niejakiego 
Sadika. 

Przypuszczają, że był to czyn spo- 
wodowany zemstą osobistą, 

Powstanie w Albanji. 

Sofja. Według wiadomości z [ski- 
bu albańczycy wysadzili w. powietrze 
dwa odwachy w Kazach i Beranąch. Z 
Salonik wysłano do Gusinje dwa bata- 
ljony. W Iskibie mobilizuje się bataljon 
redyfów, który pójdzie do Beranu. 


Rewolucja w Kantonie, 

Kanton. Przybyła tu kanonierka nie- 
miecka „ittis“. Walka ze strony miasta 
chińskiego trwa w dalszym ciągu. Z pro- 
wincji donoszą o świeżych napadach re- 
wolucjonistów. Wicekró! zażądał posit- 
ków, górę biorą stronnicy rządu, 

Hongkong. Chińczycy donoszą, ze 
rokoszanie, |opierani przez bandy roz: 
bójnicze, zajęli Szań-Szuj i Wejtszu, przy- 
czem starli się z wojskami rządowemi 
pod Faszanien, Wystrzałami z.kanonier- 
ki chińskiej zabito 200 rokoszan. Komu- 
nikacja teiegraficzna przerwana. 

Kanton. Ruch rewolucyjny rozszerza 
się i na inne miasta. Faszań ucierpiał 
znacznie. wskutek pożarów, W czasie 
iozruchów zabity został prefekt miasta 
Szinching, 


Głód w Persji 

Tabrys. Po mieście  rozlepiono 
prokiamacje tajnego komitetu azerbej- 
dzańskiego, który grozi „generał-guber- 
natorowi,  endżumenowi i zarządowi 
miasta aktami terorystycznymi za sztu- 
cznie wywołany brak chleba. 

Rozruchy w Szampanii. 

Bar-sur-Aube. Po licznym mityngu 
winiarzy w sprawie włączenia departa- 
mentu dô okręgu fabrykacji wina szam- 
pańskiego, wynikło starcie z wojskiem. 
Zitaczną liczbę kobiet przewróceno, 'kil- 
ka poraniono. Pułkownika ściągnięto z 
konia i lekko zraniono. Kilka osób are- 
sztowano, spokój wietzorem  przywró- 
cony. 


Chiny i Japonja 
Pekin. Popularna gazeta „Doninuń- 
bao* stwierdziwszy wzrost uczuć anty- 
japońskich, pisze, że winni są sami jae 
pończycy, którzy po wojnie zmienili 
swój stosunek do Chin. 


Zapewnienia o przyjaźni i jedności 


, zastąpiły, krzyki o podziale Chin; w ten 


sposób japończycy, zniszczywszy dawną 
przyjaźń, wywołali nienawiść i wzrost 
uczuć patrjotycznych w narodzie chiń- 
skint à 

Powstanie w Meksyku. 

El-Paso. Powstańcy wyznaczyli Go- 
meza, Maderę i Suareza komisarzami do 
układów pokojowych. Ządają oni udzia- 
łu w rządach kraju i mianowania Rie- 
których rewolucjonistów  gubernatorami 
czasowymi dó czasu zwykłych wybo- 
rów. 

Wykolejenie pociągu | 

Yston, (Pensylwanja). łociąs z 250 
nauczycielami, jadącymi do Waszyngto - 


KURJER ŁODZKI — 2 mają 


'z powodu tajemniczej 


1911 r. | r 
iz nasypu. 
zginęło, 
rany. 


Powstał pożar, 11 osób 
połowa pasażerów odniosła 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa (telefonem). Dyrektor gim: 
nazjum na Pradze zwrócił żydom wszyst= 
kie podania o dopuszczenie ich do egza- 
minów w charakterze eksternów. Dyrek- 
tor wyjaśnił przytem, że o ile nie otrzy- 
ma nowych instrukcji w tej sprawie z Pe- 
tersburga, żadnych podań tego rodzaju 
przyjmować nie będzie i żydów do egza- 
minów nie dopuści, 

— Dziś rano, jako w dniu śmierci 
historyka Glogera, odbyło się nabożeń- 
stwo w kościele po-karmelickim. 

Petersburg. Dzisiejsze posiedzenie 
Dumy nie doszło do skutku z powodu 
braku kompletu, 


— W obozie nacjonalistów panuje 
przygnębienie z powodu złożenia man- 
datu przez posła Glebowa, . skompromi= 
towanego przywłaszczeniem sobie przed- 
miotu wystawionego na wystawie lotni 
czej w Petersburgu. 

— Proces kasacyjny w senacie o 
otrucie Buturlina, będzie sądzony 5 b. 
miesiąca. - 

— Dzisiejsze „Now, Wr.“ donosi, 
że będzie wszczęte dochodzenie śledcze 
śmierci pewnego 
wybitnego * bogatego generała, który 
zmarł przed kilku miesiącami po spo= 
życiu śniadznia. Podejrzewane jest otru- 
cie go przez rodzinę, 


Sport 


Victoria Skating Palace. 


Niedzielny wieczór pożegnalny i Be- 
nefisowy panny Rosemeyer cieszył się 
niezwykłem powodzeniem. 

Publiczność wypełniła wrotniska p3 
brzegi, oklaskując szczerze popisy bens- 
fisantki, którą żegnano owącyjnie kwia- 


- tami i upominkami. 


Seanse odbywają się bez zmiany 3 
razy dziennie, Dzięki doskonale urzą» 
dzonej wentylacji elektrycznej, tempera- 
tura jest zawsze na wrotnisku umiar- 
kowania a w dni słoneczne o wiele przy- 
jemniejsza aniżeli na ulicy. 

Wobec tego jazda na wrotkach mo- 
że być bez przerwy kontynowana. 

Dla amatorów nowej jazdy są w 
projekcie seanse już od godzinach 7 
rano, 

Amatorów takich chyba nie bras 
kuje, 


Gabrjela Zapolska 
przeciw „żiup-kiulotkom”. 


W ciągu wesołego wieczoru, Urzą- 
dzonego w Krakowie przez Koło Ko- 
ściuszki T. S. L. pod hasłem dookoła 
„żiup-kiulotek*, odczytany został mię- 
dzy innemi feljeton G. Zapolskiej o nie- 
estetyczności „żiup-kiułotek*, następnie 
replika pani Dulskiej, wreszcie następu- 
jąca odpowiedź Zapolskiej: 

— A więc pani Dulska jest za port- 
kami. —Chce zużyć garderobę, pozostałą 
po Ś. p. Felicjanie i ujawnić swe wdzię: 


Do wydzierżawienia 


ki. Slicznie. To zdaje się wystara 


ka orędowniczka szarawarów mę 


zobydzić w pierwszej linji. — W 


niech się ubierze we figlarne maj | 


sprawa wygrana, 


Gdybym chciała wziąć te sp 
strony serjo, kilkoma argumenta 
pomniałabym damom i zwolenni 
szarawarów, że są niestety kobie 
fizycznie kobiecość ich sprzeciwia 
pewnych okresach noszeniu palt 
— Dla sportu, dla turystyki rzecz 
dawno utarta, konieczna i wygod 
Lecz w codzieniem życiu przedsta 
to inaczej. Od sportów kobieta 
nych dniach wstrzymuje się i 
skońcona. W codziennem życi 


sposób—i wtedy pantaloniki są nii 


liwe. 


O pani Dulskiej w stanie „intę 


jącym“ nie mówię, gdyż samo w 


zenie sobie czegoś podobnego w 
czą,.— lak tedy rade nie rade—pox 
damy do spódniczek.—Co do mnk 


gdy ich nie opuszczę, choćby z 


względu, że mam nadzieję, iż po% 
ci — społeczeństwu może przyjdzę 
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nialna myśl obdarzyć mnie pom 
lotki“ — mógłby  rzeżbiarz-stwój 
mieć nie mały kłopot z ukry 
imnie i drapowaniem w płaszczę, 


miewa zwykle miejsce, gdy posąg $ 
goś sławiiego mężczyzny stawiają, 


Spodnie bowiem są tak mato 


tyczne i mają tak brzydką linię, 
sposób je: pozostawić 
Zatem — pragnę oszczędzić 
twórcom mego pomnika, 
gania płaszcza przez nieokreślon 
śmiertelności kamienne lub brązo 

Pani Dulskiej pozostawiam p 
ki, życząc jej 


zywała go uczciwie po polsku, 


wykrzywiała komicznie irancuzkie 
rozumi 
francuzko-p 


zy, których znaczenia nie 
Niech weźmie słownik 
i tam dowie się, co znaczy słowo 


a wiedy może owe 


wańszą, 
„portia“. 


Kończę tę kwestję, nieistnieją 


jak moje  bezpretensj 


dia mnie i wogóle dla kobiet zaś 


wiających się nad przyczyną 
stroju czy ubioru, 


Ani do haremu — ani do połś 
nych chińskich nóg nikt mnie ni 


zawróci, 


się za mężczyzn. 


krzywdy, o które wielkim głosem 


łać należy* 


Praca i jeszcze raz praca, a nie 


mieszanie się. 
Oto . wszystko. 


Na pogorzelców. Roman 
pela złożył kop 35 jako ofiarę na 
gorzelców z ul, Widzewskiej nr, 156 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEI 


usuwa 
piegi, pryszcze, opalenia 
wągry, czerwoność twał 


i wszelkie plamy 


Pasia do iwa 


* wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego, 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pi 
zaopatrzone jest w plambę, na której 8 
duje się Mo 204 i nazwisku wynaląz 


Jan Niwiński. 


obszerny cienisty ogród, w polowie owo- 
cowy z weranda, kręgielnią i placem kro- 
kietowym, na warunkach dogodnych. Wiad. 
w kaneelarji tow. Pracowników jlandl, (Długa 45). 


w dziele g 


a sobiej 


kilotka prze 
zdawać się jej nazwą o wiele dystyj 


l 


— | gdybym za zycia nosiła owę 


sukcesów i radząg 
skoro ma odwagę włożyć ten strój 


w 


=~ 


> 


Ta 
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> 
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Odchodzą z Łodzi 


Odchodzą z Aleksandrowa 
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FABRYKA 


Farb, lakierów i produktów chemicznych * 


„J.A. Krausse 


E P 
d w Warszawie. 
poleca pierwszorzędnej dobroci: 


.g Farby olejne, Farbkę do biel. „Indygo-Karmin* € 
oR Farby suche, Farbkę do bielizny w prążkach, 

Lakiery spirytusowe, Ultramarynę, 
-D Lak. emaljowe „Ukolin”, Pokost, terpentynę, 
Lak. transpareńtowe, Pasie i krem do obuwia, 
„E Politary spirytusowe, Glazurę do obuwia, 
„p Bejce angielskie, Wosk szewcki, 
ea Zaprawy terpentynowe, aber drewniane amer. 
"E Massy woskowe, do obuwia, 

Lak do listów i butelek i t, p. 


Fabryka i kantor 
ulica BONIFRATERSKA JE 9. 
„| Telefony Nr: 18-48, 86-75, 86-76. 


Skład fabryczny 
i ulica MIODOWA „© 3. 
R - - Telefonu Nr. 35-73. 


Ostrzeżenie: Prosimy zwracać uwagą na 
naszą markę fabryczną „0ko“, 
gdyż w handlu znajdują się 
podrabiane towary.  1420-—6-1 


pomroowow 


Postać HAES w ve zli  apteksch. Oryginalne gr” 
pudełka Opzirzańe są różówą banierolą z podpisem 


|USZEL "zy tua PEUGNE FAGOSÓL | 


kgtekarza PZEZDZIEGKIEGO w Warszawie, Wolska 901. 


wa 
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z W EO, OZ POP 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i 15-go każdago miesiąca. 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszczą stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze „wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie norad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


śś , 
„„Mandlowca prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) Z Przesyłką pocztową. 


Prenameratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Śliska J9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


tkwił udalo wdzone 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


la pp. Architektów i fa dówniezych 


Papiery rysunkowe na płótnie, 
„Wathman* w rolach (różnej grubości), 
Papiery światłoczujne, 

Papier szkicowy, 


Kalka płócienna i papierowa, 
Rajsszyny, trójkąty, Rajsbrety 
it. p. przybory rysunkowe poleca 
skład papieru i materjałów piśmiennych 
Piotrkowska Nr. 82 
B-c cia 1 ALTMAN Telefon 1054. — — 


W stacji klimatycznej 


Inowłódz nad Pilicą 
są jeszcze pojedyńcze pokoje umeblowane i dwa 
mniejsze mieszkania z kaciniami do wynajęcia, 
Apteka. Restauracja. 1614-6—1 


Lekarz. 


484-320 


P Piaty świeże, -$6 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


— W. SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska Jw 189 
j WOZY, Ń 7. Telet. Nr. 14-99, 


Średnia 5, 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycza 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4=8 


wiecz, 


Dr.med. Z. Gole 


noroby skórne i wener. 


ul Mikołajewska M 18, 
Telefonu X 2060. 

ada asagjęć od 9.do 121 od 4i ph 

do 7 i pół w, w Niedziele i święta od 


9 do 12 i pół, r376—0—1 


Ur, Franciszek adziołkigwic? 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska 103, 
Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kobiece. 


Przyjmuje od 8—11 r, i 6d 5—8 wiecz 
563—20—1 


(r, Elqonja Keptr-Oepgzyn 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska I2L. 


przyjmuje od 3 do6 po p. W niedziele 
od godziny 9 — 12 rano, Telef. 180-7 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantyniwska II. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i où 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 
południu.  17113—0 


Dr, L, Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich: 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i oć 


4— 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


W niedziele i święta 9—3 pop, 


Specjalista chorób skórnych, wena- 
rycznych i niemocy płelowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 


Żachodnia 33, (obok lombardu; 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 


wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphil s) 


Dr. S. Sznitkina 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, iod 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 373—14—4 


Or. 1. Gilberst'6m 


Promenada 13 (róg Benedykia) 


Choroby skóry włosów i wene 
ryczne Lo-zeno syf lisu $ałvai 
sanem 606. MRadykaine usuwali: 
szpecącycii włosów 
Przyjmuje: od 8 do 8 i pół, od Hi pól 
do 2.1 pół po poł, i od 41 pół do atipa 


wiecz, Panie; od 4 | pół da &i pół pa 
południu. W niedzielę do 7 wiesst, 
1072 04" 


8. 


KURIER ŁODZKI— 2 mają 1911 roku, 


Swiatłoleezniezy i Roentgenowski babingi 


D-ra S. KANTOR 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka M 4, 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roevtęera, śŚwistiem Finsena i kwzrcowem (cho 
ropy skóry i wypadanie wlosów, pracami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


i pneumatyczny podług 


wanie brodawek) Endo i cysłtoskopja (oświetlanie 


prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


organów moczopiciowych), 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. i 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 
AONO O S E E, 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgaowania Chorych 
„Bykur Cholim* niniejszem zawiadamia, że w Środę d. 3 
Maja o godz. 12-ej w południe jako w rocznicę śmierci 
b. długoletniego prezesa towarzystwa 


b. p. Zygmunta Lichtenfelda 


odbędzie się nabożenstwo żałobne w Synagodze przy: No* 
wym Rynku XÆ 10, na które zaprasza się krewnych, przy- 


6COS6GCR © 6 QG68800 


WARSZAWSKI 


S CYRK A. CINISELLI 
| 


-szy raz | Tylko do 
w Łodzi | H8-go Maja 
Dziś, we Wtorek 
o 8 m. 30 wiecz. 


Waki Wieczór Humoru i Sportu 


Nowość: Buzustanny śmiech! 2-gi raz 


Kandydaci z ogłoszenia "%%W 
Scena komiczna z djalogami i baletem. 
E 3 układu i udziałem znanych humo- 
i „Ohantecier s rystów polskich panów = 
3 6" BIM-BOM = 
) Nowość! 20 Kawalerzystów=Turków 2-gi raz. 


oryg. monstre tresura jednocześnie z 20 koni złożona przeż byy. 


A. GINISELLI. 
Pozatym Wielki PROGRAM WSZECJIŚW 


F, powodu dobudowania 
Teatr „Uranj a“ | 


będzie zamknięty od l-gọ maja r. b. 
do dalszej wiadomości. 


DUZI 


Ostatni numer tygodnika 


„WIARUS" 


zawiera następujące artykuły: 
1) Zuchwałość żydowska; 2) Kilka słów o Brazylji R 
(ciąg dalszy); 3) Echa zamachu w Bazylice $ tego c 
Piotra w Rzymie; 4) Bandyci łódzcy (z ryciną na 
pierwszej stronie; 5) Znieważenie Świątyni; 6) Okra- 
dzenie cudownego obrazu, 7) Ohydna zbrodnia (z ry- 
ciną, -W odcinku dalszy ciąg powieści Edwarda 
Grabowieckiego „Kurant książąt Bogumiłłów. 
| ró12?—0— 


EW 
SSAK 
28 


amena TN z 
GA DORAT 
m, 4 B | ) À 4 | 
RS EA A IN L AA 
Zmywa j czy ez wysiłku szkla porcelany, metale irmury, ] 
malje, drzewa, linoleum €te, | H 
Do szyb, soh v tosrmurowyci wanien specjalnie sę poleca, i f 
j Mydło, -soda szczotki zbytecz Rece zabrudzone przy precy j 
zmywa idealnie | 
œ g "LG a 4 Et a” g 
SAPOBIA BO RĄK 
Do nahvcia wszędzie, Glóway pzedst, B, Kamiński łó6ż Krótka 9 è 
ELOI E Ra IT W A I OOE TED D nam ST aa | la 


r 


Wydaws i gi 


ksIĄŻZSA, 


Ft mr OW 0 


Reumatyzm 
można wyleczyć, 
BEZPŁATNIE! 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 
lumbago, scyatykę czyli „ishias“ í dokto. 
rzy pomódz Wam nie mogą, napiszcie po- 
cztówkę na imię M. E. Traysera wLon- 
dynię i otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE próbną dożę leczniczego śro= 
dka, dzięki któremu on sam został wy= 
leczony; jak również setki innych osob, 
między którymy byli chorzy przeszło 30 
lat cierpiący na tę chorobę, Środek ów 
używać można, bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach, Proszę pisać na ad- 
res; M. E, Trayser, NR 1]6 Bangor Ho- 
use, Shoe Lane, London, England, 

UWAGA. — Jeżeli potem WP. żądać 
będzie jeszce tego środka, to takowy 
dostać można na miejscu u lekarza lub w 
atpece, r394.13-1 


PEER MEEN A PERI ME ZOZ OZIECOKZĄT an 


Ważne dla Pań 
ażne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu į w domach, 


+23 r 
Przy wyjściu z teatru polskiego 
Cegielnia 63, zgubiono portfel zawiera- 
jący między innemi papierami paszport, 
wydany z magistratu m. Częstochowy 
na imię Seweryna Goldmana i patent 
handlowy wydany z magistratu m: Sos- 

nowca na takież imię. 
Łaskawy znałazcą zechce zwrócić na ul. 

Cegiatnianą Nr. 47 m. 6 
1208—3 —1 


Ciechocinek 

Pensjonat „Zachęta“ Heleny 
Kuczalskiej, miejscowość sucha, 
kuchnia slaranna, uwzględniająca 
dyelę każdego gościa.—Dziennie 
od 2.75, dla przyjeżdżających w 
Maju taniej, — Masaż, gimnastyka 
na miejscu. 


1228 31 Podmajster 
do warsztatów kortowych, który 
zna się na klejeniu osnów Oraz 
nawijaniu takowych na wałki po- 
trzebny do fabryki §. Eroto- 
szyńsiiego, Pańska Ji 107. 


kd 
TEI 


M t DE i 
„£edelite 
Budolfa Eseresaca 


niezawodny Środek 
au kaszłu isirypki. | 


k 
3% 
PR 
3 


TIP TSENT TION 
i ZEŚLE > 4 


w, 


TTE 


! SPRZEDAŻ w składach 


nych | 


sptecz 


ug! spteKkich 3403 — J— 1 
EJ 
e 


TE ny: JWRC 


p 
o 


iegi 


zędzie bezpłatnie: 


22] ponownego ich ukazywania 


żę 


a 


w skład kremu naszego 


Broszura: Co to są p 


rozdaje się w 


wa METAMORFOZA. 


Ogłoszenia drobne: 
P eea a 


ny z czynnościami biurowemi 
władający dobrze językiem pol- 
skim i rosyjskim, Wykształcenie 
conajmniej 4-klasowe. Oferty 
własnoręczne w administracji 
Kurjera Łódzkiego“. Zachodnia 
37, pod „Handlowiec“. 1218-6-1 
o sprzedania plac 50x30 
przy zbiegu ul. Lutomierskiej 

i Wróblej. Wiadomość Krótka 
Drewnowska 10 u gospodarza. 
1240—1—1 

DS włók ziemi z gorzel= 
nią i parkiem do sprzedania 

na parcelację. Okolica piękna. 
Cena przystępna. Dróżbice, gm. 
Wadlew pocz. Wadlew, Wiadom. 
u Michała Biszczaka. 1178-3-1 


ZIE AK |. TONE MEEN A MATRA MM! A RAV I MEK 
ramoiony najnowszych syste- 


mów i płyty okazyjnie tanio 
do sprzedania. fonstantynow- 
ska 7, m, 10. 1209—3—1 


a aara wyznania mojże- 
szowego, z dobrem wykształ- 
ceniem, muzykalna, potrzebna 
na wyjazd na prowincję. Oferty 
dla „B. G.* składać w Admini- 
stracji „Kurjera Łódzkiego* 
1211—3—1 
agazym Mód jest do sprze- 
Mania z powodu wyjazdu mo- 
że być zaraz Andrzeja 11. 
1239—3—1 
aszynę najlepiej i Najtaniej 
M nożna kupić, Ul, Widzewska 
38 145-16. 1181—4—1 
aszyny 2 Singera prawie no- 
|| we bębenkowe i 


za 10 rb. do sprzedania Kon- 
stantynowska M 7 m. 16. 

1193—3—1 

Otrzebna zdolna panna do 


sklepu spożywczego. Zgłaszać 
się Południowa 6 w sklepie. 
1243—1—1 
t)rzyjmuje wszelkie roboty w 
Fzektes ogrodnictwa wchodzą- 
ce. Stefan Jankowski. Pasaż 
Szulca 2. 241—3—1 
rzyjmuję do roboty różne gu- 
Piki z towaru. Zachodnia 31, 
u p. Libelman, Seligson, 
1228—2—1 
otrzebny polier siudniarski do 
fabryki Alberta Hofmana. 
Piotrkowska 128. 1195—6—1 
potrzebny do kantoru chłopiec 
kosiócy z pewiią praktyką kan- 
torową. Wiadomość w adminis- 
Iracji „Kurjera Łódzkiego* Za- 
chodnia 37 — od godz. 6—8 
wiecź. 1198—6—1 
anny zdolne podręczne i 
P uczenice potrzebne sa do 
pracowni sukien. Konstantynow- 
ska 13, A, Glanc 1177—3—1 
aginął paszport, wydany z 
agat Lućmier z, pow. piotrkow- 
ski, gub. piolrkowskiej, na imię 
Menasze Orzechowskiego. 
1221—1—1 
yrzybłąkać się żrebak na Rzgow. 
Ją skiej Szosie. Za udowodnie= 
niem jesi do odebrania — ulica 
Górna X 27, Jan Kielm. 
1214—3—1 
y esziki na ubrania męskie tylka 
B= dobrych gatunkach, wielki 
wybór najnowszych deseni na 
sezon letni zawsze na składzie 
krepy i sukna uczniowskie, sprze- 
dajęhurtoawo i detalicznie po ce- 
nach isbrycznych ul. Widzewska 
N* 130 m. 31. 1237—3—] 


usuwa zupełnie piegi i ogorzenie, oraz chroni cerę od 


się. Tym. którzy nie mają AWA 


Sza piegów a pragną Ím zapobiadz, polecamy krom 


(i ALBĄDERMA, 


części którego wchodzą również 


R" do sprzedania w doby 
stanie za bezcen. Wólkę 
ka 183—18. 


owe w dobrym sanay 


sprzedania. Ul. Łąkową 
m. 2. 1202— 
Ną do sprzedania urządz 


kuchenneelegancko wykońgj 
ne oraz przyjmuje się obsłaę 
ki i odświeżanie mebli. Dziel 
u stoijarzy Tamowski i Ziołę 
Gyradzioro suczkę. boldogi 

rengowata, ogon. długi £' 
obcięte, na grzbiecie plama. 
lazca proszony jest o Oodpryy 


dzenie za wynagrodzenie 
Wawrzyniaka. Ciemna 68. 
1232<$ 


sklep do sprzedania kolon 
Nio dystrybucyjny z pów 
choroby. Ul.  Konstantynog, 
NE 57. 11924 
U mi wejściami, elekiryczy, 
oswietleniem telefon 21-97 
wynajęcia ul. Zielona N+ 12 > 
564 
rządzenie sklepowe do si 
danin zaraz. Nowo Zarze 
5, w sklepie. 1230 
rgaginął paszport, wyda 
W; Myślenic, (Austrja), na 
Marjanny: Marcinkowskiej, 
r aginął paszport, wydany 
È Niemysłów, pow. turech 
gub. kaliskiej, na imię Māna 
Napieraj. 1206 


aginął paszport. wydany 
L gm. Radogoszcz, pow. b 
kiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Haim Ber Awroński. - 
12073 
rgaginął paszport, wydany p 
Leśmierz pow. łęczychh 
gub. kaliskiej na imię 
Strauszajna, 1210—% 
aginął paszport, wydan 
Z gm. Babice, pow, łódz 
gub. piotrkowskiej, na imię 
toniny Duzińkiej. 12174 
aginąt paszport wydany 2 
Sworzyce, pow. Opoczno,ł 
radomskiej, na imię Stanisk 
Nowak. 1227-1 
aginął paszport, wydany 
Z Słomierzyce, pow Nowo 
domskiego, gub. piotrkowa 
na imię Michała Jędrzejewski 
1225 
aginęła karta do paszy0 
wydana z fabryki Poznafśł 
go na imię Franciszki Guzid 
1236 
RENEE 
aginął paszport wydany 
Zęjstratu m. Pabianic na | 
Mateusza Gajslera. 1238 
aginęła karia Od paszji 
Jodi z fabryki Poznaje 
go na imię Bronisława Pol 
dłego. 1234- 
agineła karta od pasz 
Zadie z fabryki Biederm 
na imię Antoniny Barc. 123 
aginął paszport wydany i 
Podolsk pow. i gub. pioi 
wskiej na imię Moszka Wol 
wicza. 1235=1 
aginęła karta od pasze 
8 ea z fabryki Allert R 
seay i Co. na imię Stani 
Borowskiego. 1244-1 
aginęia karta od pasg 
Larisi z fabryki Sztylien 
i Wainberga na imię Rochii 
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